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Dziś wspaniała premiera! 


Epokowe arcydzieło filmowe! 


„Les Opprimes*%, 
W rolach głównych: 


Raquel Meller i Andre Roanne 


słynni odtwórcy głów- 
mych ról w obrazie e 


Rzecz dzieje się w roKu 1572 we Flendrji 
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Ostatni seans o g. 


7 aktów wydartych z wielkiej księ 
w roli głównej urocze dziecka 


„Ostatnia Koszula“ 


10-ej. 


Widownia ochłądzana systemem amerykańskim. 
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Rzecz dzieje się w roku 1572 we F ve Flandrji 
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MIA MARA nami 


fenomenalna farsa ameryk. w 2 aktach w roli głównej 


hera LEE MORAN 
2-u aktowa farsa aktual- Harold Lloyd ą. 


nych przeżyć domowych 
w wykonaniu 


Znowu awantury na granicy sowieckiej 


Oficer sowiecki wbrew óstrzeżeniu przekroczył granicę polską i padł od kuli żola 


nierskiej — Krwawe starcia pograniczne == Nieudane próby 


WARSZAWA, 22 lipca, (Sp. sł. inform. 
„Głosu Połsk,'), Z pogranicza polsko - so- 
nadeszły wczoraj wiadomości o 

całym szeregu nowych, bardzo przykrych 


rze zostałi ranieni przez nasz posterunek. 
Następnego dnia ,20 b. m, przy tym 


Automobile światowej sławy 


RENAULT | BERLIET 


reprezentuje 


nn Stefan Wojewódzki 
Lódź, Piafrkowska 14. Fel. 18-34. 


kn 
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j 
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band tywersyjnych 


wdarcia się w granice Polski 


samym słupie zjawił się oficer z sowiec- 
kiej straży granicznej z przermową agita- 
cyjną do naszych żołnierzy, Starszy sze- 
regowiec Wrona wezwał go do nieprze- 
kraczania granicy, Kiedy oficer tego nie 
usłuchał i ruszył konno na stronę polską, 
celując przytem z rewolweru do Wrony, 
w obronie życia strzelił i położył trupem 
ołicera. 

Wówczas wyskoczył większy oddział 
sowiecki i przekroczył granicę, ors za- 
brać trupa, Wywiązała się walka, w któ- 
rej po stronie sowieckiej brały udział trzy 


którzy zostali odparci i rozsypali się na 
wszystkie strony. 

W nocy z dn, 19 na 20 b, m, banda so- 
wiecka usiłowała przekroczyć granicę w 
okolicy folwarku Kula w powiecie nie- 
świeskim, Odparto ich ogniem karabino- 
wym. 

Również dnia 19 b, m. na tymże odcin- 
ku podczas wysiedlania do Rosji osób, 
które przekroczyły samowolnie granicę, 
patrol sowiecki otworzył ogień. Wywiąza- 
ła się strzelanina. Z naszej strony strat w 
ludziach nie było. 


ciężkie karabiny maszynowe. 
sowieccy trupa zabrali, 

Na miejsce wypadku wezwano władze, 
które stwierdziły na mocy wielkiej kału- 
ży krwi, że oficer poległ na terytorjum 
polskiem, a więc z własnej winy. Przy- 
krem tem zajściem zająć się ma mieszana 
komisja polsko - sowiecka, która rozpocz- 
nie pracę w tych dniach, 

Dnia 21 b. m. sowiecka banda dywer- 
syjna przekroczyła granicę w okolicy Za- 
hacia na odcinku wileńskim. Zarządzono 


Żołnierze 
pościg celem wyłapania dywersantów, | 


Urodzaj mamy lepszy niż w roku ubiegłym 


Urodzaj żyta wynosi 168 proc. a pszenicy 157 proc. zbiorów zeszłorocznych 


Współpracownik „Przeglądu Wieczor» 
nego“ zwrócił się do wydziału ekonomiki 
rolniczej ministerstwa rolnictwa i dóbr 


państwowych z prośbą © informacje o: 


przebiegu i przewidywanych wynikach te- 
gorocznych żniw. 
Odpowiedź brzmiała, jak następuje: 
Wedłuś posiadanych przez wydział 
ekonomiki rolniczej informacji, tegoroczne 
zbiory żyta i pszenicy są w całem pań- 


stwie bardzo dobre, Przypuszczalny zbiór | 
żyta pa cyfry można bębdzie usta- | przedwojennych, ale tłomaczy się to mniej- 


lić dopiero po omłotach) wyniesie około | szą pówierzchnią zasiewów pszenicy. 

168 procent zbiorów zeszłorocznych, co Natomiast zbiory zbóż jarych wypad- 

wyrazi się w 6.150.000 tonn ziarna. | ną znacznie si abiej, Jęczmienia i owsa be- 
Zbiory pszenicy są także bardzo dobre. | dzie mniej więcej tyle, co w roku ubie- 

Dadzą one ' przypuszczalnie około 1.388.000 | giym. 

tonn ziarna, czyłi 157 proc, zbiorów ze- "Urodzaj siana jest również słaby. 

szłorocznych. Żniwa tegoroczne, pod względem atmo- 
Zbiór tegoroczny żyta jest wyższy prze- ryrzwym, należą w całym kraju do 


alor 
Sier 


ciętnie od zbiorów przedwojennych i wy- | udan- ch. 

nosi 168 proc. tych zbiorów. Zbiór psze- Qcrywiście, cyłry wyżejj podane są na- 

nicy jest mniejszy od przeciętnych zbi orów razie <"owizoryczne i modą ulec nieznacz- 
nym : iianom in plus, albo in minus, 


Francja i Niemcy dotąd jeszcze znajdu- 
jące się pomiędzy soba w stosunku likwi- 
dacji skutków wojny, dają nam w ostat- 
nich czasach przykład żywy, a jaskrawy, 
jak trudno zmienić bieg wypadków i pra- 
wa ewolucji, 

Rzesza niemiecka powołała na prezy- 
denta marszałka Hindenburga — żywy wi- 
demy symbol przeszłości, która, miał zli- 
kwidować traktat wersalski, Nietylko we 
Francji i w Polsce, ale i w Berlinie sadzo- 
no, że z chwilą jego wyboru Niemcy wee 
seziy w okres polityki rewanżu, stopniowe- 
fo powrotu do cesarstwa Hohenzollernów. 

W izbie Rzeszy zaczęły się zjawiać 
wnioski, których realizacja miała uzewtię» 
trzniać te zmianę powrót od republiki do 
monarchii, Że przypomnimy wniosek o po- 
wrocie do karw cesarskich i o ustanowie- 
niu święta narodowego na dzień koronacji 
cesarza Niemiec, 

Oba te wnioski upadły na razie, ale na- 
cioneliści niemieccy śnią i marzą o ich 
wznowieniu. 

Przysłowie rosyjskie mówi, że „od sło” 
wa nic sie nie stanie", Istotnie największa 
deklamacja nacjonalistyczna, najbardziej 
czupurne oświadczenia rewanżowe nie są 
w stanie nic zmienić w koniunkturze sto- 
sunirów politycznych w układzie sił 

Nacjonalizm niemiecki już czuje teraz, 
że ledo groźne zanowiędzi i ukryte przy- 
gotowania nie dadza się zrealizować tak | 
łatwo, fak to się wydawało, Nie socjal-de- | 
mokraci, nie komuniści, ale realny stan 
rzeczy nie dalą Niemcom praw i nadziei na 
nowe krwawa rozprawę, któraby miała 
zwrócić im to, co im się nie należy. 

Marszałek Hindenburg mocno wyblakł | 
na stolcu prezydenckim, łatwo było ta H- | 

| 
| 


gura wymachiwać, ale trudno ją puścić w 
ruch tak, fak się to zapowiadało, 

Nacjonalizm niemiecki nie jest zadowo» 
lony ze swego prezydenta, a przeprowa 
dzana obecnie ustawa waloryzacyjna budzi 
przeciw niemu i jego rządowi te same 
czynniki, które zwalczały zmarłego prezye 
denta Eberta i rządy poprzednie, 

Bieg wypadków hamuje Niemcy w ich 
drodze w tył I Francja także ulega czynni- 
kom hamującym iej rozwój w przeciwnym 
jednak kierunku niż Niemcy, Od czasu wy» 
borów majowych 1924 roku ewolucja repu- 
bliki francvskief zmierzała wyraźnie w kie- 
runku lewicowym, Atmosfera we Francji 
oczyściła się od naleciałości nacjonalizmu | 
woiennedo. Kartel lewicowy wyłonił rząd | 
p. Herriot'a, który mocna dłonią sterował | 
nawę francuską w kierunku haseł szczerej 
demokraci, Czynniki reakcji użyły wszel- 
kich wysiłków. aby ten ruch zahamować. 
Sprzyjał im ciężar położenia śospodarcze« 
go. Rząd p. Herriot'a legł pod jego, brze- 
mieniem, a nowy rzad kartelu lewicowego, | 
utworzony przez p. Painleve'śe już nie jest 
w stanie Iść dalej tą sama drogą, zatrzymu- 
je sie, oglada poza siebie i w ostatnich cza- 
sach szczegółniej pod wpływem wojny a- 
frykańskiej więcej liczy na pomoc i popar- 
cie nrawicy niż kartelu, 

Ten ostatni nie stanowi już całości 
zwartej, Każde głosowanie rozbija go co- 
raz bardziej, 

Przy ostatnich głosowaniach izby depu- 
łowanych 77 radykałów-socjalistów głoso- 
walo przeciw rządowi, 43 — za, a z rept / 
blikańskich socjalistów, do których należy | 


sukresja RO Garze | 

IDZIE NA LICYTACJĘ. 
LENINGRÓD, 22 lipca. (PAT). „United | 
Press“ donosi: Napływ kandydatów do li- | 
gytacji b. inwentarza domu carskiego jest 
| 
| 
| 
| 
l 


tak wielki, że musiano sporządzić listy, 
do których wpisują się zainteresdjwane w 
kupnie osoby. Na sprzedaż wystawiono 
rozmaite przedmioty i ubrania carskie, 
między in. 100 sukien carowej, zwłaszcza 
kosztowne toalety dworskie, 


Zahóścai nodnalacz feufoński 
ZOSTAŁ SKAZANY NA ŚMIERĆ. 
AMIENS, 22 lipca, (Pat), Sąd, wojenny 

skazał na karę Śmierci płk. armji niemiec- 

kiej Wsechiera, który w czasie wojny | 
światowej wydał rozkaz rozstrzelania żoł- 

nierzy angielskich, ukrytych w folwarku 

oraz właściciela łolwarku.i kazał następ- 

mie folwark podpalić. Ponadto na rozkaz 

tego-oficera podpalono jeszcze inny fol- 

wark i młyn. 


howe ria niemieckie 
OD ZBOŻA I BYDŁA, 

(Pat). Dzienniki do- 
zostały załatwione 
rządu w sprawach celnych. Ula 
minimalne od zboża mają być zaniechane, 
a ustanowione cła od 7 do 7,5 marek' Dla | 
imnortu bydia ustanowiono cła minimal- | 
he wyższe od przedwojennych, 


wnioski] 


| Polskiego“), 
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Hamulec w Niemczech i we Francji 


sam p, Painleve tylko 200 oddało mu swe 
głosy, - 

Nic dziwnego, że mówi się już teraz o 
nowym rządzie we Francji, który powsta- 
nie na jesieni, a opierać się będzie na no- 
wej: koncentracji stronnictw, sianowiacej 
zlenek części prawicy z częścią lewicy. 

Na powstrzymanie ewolucji wewnetrz- 
nej we Francji wywiera wpływ decydrieca 
sytuacją ekonomiczna i stosunki między- 
narodowe. 

Tryvmiujący w wyborach Hindenburga 
nacjaniizm alemiecki by? jednym z czynti- 
ków. które pówstrzyrtały zwycięski po- 
chód pacwietycznej demokracii we Francii, 

Tak' oto, fak w połączonych naczyniach 
Ściśle wieża sie ze sobą stany polityczne 
we Francii i w Niemercch. 

Stosnirwe dysleredytowanie się nacio- 
palizmh w Pzrlinie bedzie miało zbawienne 
skutki í w Paryżu, rozwiaże rece skrepo- 
wanej demokracji francuskiej, skręnewanej 
teřaz podwójnie, bo i przez wojne maro- 
kafsha, 

„L'Ere Nouvelle”, organ kartelu lewico- 
wego pisze, że rzad p, Painleve'go w deba- 
cie marokańskiej zajał właściwe stanowi- 
sko, że wyszedł z tej dehaty wzmocniony. 
„Pokazał on światu” — pisze .L'Ere Nou- 
velle" z dnia 10 lipca, że Francja nie chce 
narazić na szwank ani sprawy pokoju. ani 
swoiej godności”, 

Pogodzenie tych dwóch czynników jest 
zadaniem bardzo trudnem. bodai nad siły: 
jeżeli przeważa troska o godność nucierbieć 
może nokóí; jeżeli ciężar uwagi złoży się 


na pokój, krzywda stać się może godno- | 


ści, 

Oby jaknajprędzei Francia z tego dyle- 
matn wybrneła i mogła wrócić na nrzerwa- 
na droge dęmokratycznei ewolucji, bo na 


jej końcu dopiero widnieje prawdziwa 
St. Gr. 


gwarancja pokoju. 


Likwidacja niem 
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Senat jeszcze obraduje 


Ratytfikacja umów z Czechosłowacją odroczona 
Kiedy będzie załatwiona reforma roina. 


WRAŻENIA OGÓLNE. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie sena- 
tu, na którem wypełniono obfity porza- 
dek dzienny, ale nie jest to ostatnie posie- 
dzenie sesii letniej, 


zumiesiu zreszta z czynnikami miarodaj- 


| pa układy, dotyczące eksportu naszej na- 
| ity do Czechosłowacji, Wyznaczono spe- 
| cialne posiedzenie jeszcze na 39 lipca, po- 
| siedzenie to odbedzie się w każdym ra- 
| zie, gdyby nawet i wówczas ratyfikacja 
| wsnomnianych umów nie była wekazana, 
| będzie miał senat na porządku dziennym 
zanowiedź zmian do nstawy © wykonaniu 
| 
| 
ji 
| 


reformy rolnej, 

Sprawa ta wogóle psuje całe ferje par- 
lamentarne. Konwent senjorów senatu, od 
byty wczoraj, czuł się zniewolony nie 
tylko wyznaczyć posiedzenie na 30 lipca, 
ale oprócz tego wyznaczył zwołanie sesii 
jesiennej na 11 września, a początek prac 
podkomisji rolnej na 31 sierpnia, 

Podkomisja rolna zebrała się wczoraj, 
obrała sobie prezydjum, do którego we- 
szli p. Smólski (Ch,-D.), jako przewodni- 
czący., pp. Bielawski (Zw. L.-N,) i Woźnic- 
ki (Wyzwol.), jako wiceprzewodniczący, 

Stosując się do uchwały konwentu se- 
njorów, podkomisja przysiąpi do pracy 
30 sierpnia, a zakończyć ma swoje dzieło 
tak, żeby plenum. senatu w ciągu wrze- 
śnią uchwaliło cała ustawę. 

W ten sposób, jak widzimy, właściwe 
ferje parlamentarne trwać będą zaledwie 


jeden miesiąc — od 31 lipca do 30 sierp. | 


nia. 


ieckiej własności 


ma polskiej części Górnego Śląstcz. 


Czy międzynarodowy trybunał sprawiedliwości jest 
kompełentny. 


HAGA, 21 lipca. (Pat). Dnia 18 lipca | 


zostały oddane do dyspozych prasy w Ha- 
dze, w Genewie, Paryżu i Londynie na- 
stępujące wiadomości, pochodzące z kan- 
celarji stałego trybunału sprawiedliwości 
międzynarodowej: 

W/ sobotę rano i po południu toczyły 
się w dalszym ciągu na posiedzeniach pu- 
blicznego stałego trybunału sprawiedliwo- 
ści miedzynarodowej obrady nad zastrze- 
żeniami Polski w sprawie kompetencji try- 


bunału, podniesionemi z powodu złożone; | 


przez rząd niemiecki prośby, dotyczącej 
niektórych interesów niemieckich w pol- 
skiej części Górnego Ślaska. 

Prof. Erick Kaufmann przedstawiciel 
rządu miemiedkieśo, odpowiadając na wy- 
wody, przedstawione na poprzedniem po- 
siedzeniu przez reprezentantów  Polsxi, 
oświadczył, że rząd niemiecki, wnosząc 
swoją prośbę, miał na celu spowodować 
ocenę ze strony trybunału stosunku usta- 
wy polskiej, dotyczącej likwidacji dóbr 
obywateli niemieckich. na terytorjach od- 
stąpionych Połsce, do pojęcia likwidacji 
określonej w konwencji górnośląskiej. W 
przeciwieństwie do wywodów przedstawi- 
cieli polskich, prot, Kauffmann. jest ada- 
nia, że niema żadnego powodu do uważa- 
nia za fikcyjne odstąpienia przez państwo 
niemieckie fabryki w Hożowie przedsię- 


biorcy prywatnemu. 
Przedstawiciel rządu niemieckiego o- 

| pierając się na zasadach, przestrzeganych 
przez trybunał w jego wyroku w sprawie 
| Mavronatisa usiłował z kolei wykazać, że 
| trybunał jest kompetentny do zajęcia się 
| łą sprawą zarówno ze wzślęd: na przed- 
! miot sporu, jak i z powodu natury zastrze- 
| żenia, że wreszcie warunki tej komi eten- 
| cji, określone w att. 23 konwagcji górna» 
| śląskiej, zostały spełnione. 
j Zresztą kompetencja: trybunału nie 
| jest, zdaniem Kauffmanna, byńajmniej 
| wykluczona przez fakt, że jeden snár, do- 
tyczący fabryki w Hożowie toczy się 
przed inną instancją prawną. Spory te bo- 
„wiem nie są identyczne, ani ze względu 
na wchodzące w grę strony, ani też ze 
względu na naturę tych sporów. C> się ty- 
czy posiadłości wiejskich, co do których 
Polska ujawniła zamiar wywłaszcżenia, 
prof. Kauffmann kwestionuje tezą polską, 
wedlug którego odpowiednia prośba rie- 
miecka ma być przedwczesna. 

Na wczorajszem posiedzeniu stałego 
trybunału sprawiedliwości międzynarodo- 
wej, które odbyło się o 10-ej rano wysłu- 
chana odpowiedzi przedstawicieli pol“ 
skich na wywody przedstawici>li rządu 
niemieckiego, złożone 
dnia 18 lipca, 


Apel chińczyków do hindusów 


APEL 


©INCZYKÓW DO HINDUSÓW, 


JAKI JEST CEL RUCHU CHIN- 


SKIEGO. 


LONDYN, 22 lipca, (PAT). Z Kalkutty 


donoszą, że przywódca nacjonalistów hin- | 


dus ich Ghandi otrzymał z Kantonu de- 
peszę, pospisaną przez komisarza spraw 
zagranicznych rządu narodowego w Chi- 
nach, Depesza mówi o ciężkich przej- 
ściach i o żądaniu Chin, aby uregulowano 
stosunki międzynarodowe na terytorjum 


| chińskiem łącznie z kwestją praw ekste- 
rytorjalnych, i aby zniesiono jurysdykcję 
obcą. W depeszy wysunięto również spra- 
wę ceł morskich, które powinny stać się 
obecnie przywilejem narodu chińskiego. 

Telegram zapewnia, że spełnienie tych 
żądań usunie wpływy mocarstw obcych w 
Chinach, 


Sowiety bolszewizują mongołów. 


PIĘĆSET TYS. LUDZI POD BRONIĄ. 


RYGA, 22 lipca. (Wł. sł. tel. „Głosa 
Według otrzymanych tutaj 
wiadomości z Moskwy rząd S, S S. R. 
przystąpił do gwałtownego bolszewizowa- 
nia Mongolji. Władze sowieckie dążą do 
stworzenia wielkiej armii czerwonej w 


Mongolii. Punktem centralnym wyszsole- 
nia i organizacji jest Urga. Zgromadzenie 


narodowe w Mongolji pod naciskiem dy- 


plomatów sowieckich postanowiło powo- 
łać 2 roczniki rekrutów. 
Instruktorami armji mongolskiej są bol- 
| szewicy, Według doniesień ,„Krasnej Zwie- 
zdy“ armja mongolska w czasie pokoju li- 
| czyć będzie 100 tys, ludzi, w czasie zaś 
| wojennym 500 tys. przeznaczonych do 0- 
| brony Chin i interesów sowieckich. 


Nie załatwiono wczoraj ratyfikacji 11 | 
umów z Czechosłowacją. Senat, w poro- | 


| nymi wstrzymął te ratyłikacje ze wzólędu | 


= ia jeden rok, przyczem 


| 
| 
| stycznia 
W dyskusji zabrał głos senator Posner, który 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
z przemysłu j handlu, to my w 
| 


na posiedzeniach ; 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


Po przyięciu szeregu. konwencji 1 drobnici- 
, szych ustaw senator Pełczyński referował ustawę 
| o wyłączności portów polskich dla wychodźtwa. 
| Tydzień temu senat odesłał proiekt tej ustawy 
| 
| 


do komisji. Zmiany poczynione przez komisię Idą 
w tym kierunku, że w artykule pierwszym za- 
! miast „stałe wychodźtwo za ocean* wstawiono 
„wychodźtwo do Ameryki". Następnie wstawiono 
nowy ustęp, że wyjątkowo na podstawie zczwo- 
lenia ministerstwa pracy można udzielać kon- 
cesji na przewóz wychodźców do Południowej 
Ameryki także przez porty morze Śródziemnego. 
Wreszcie dodano nowy artykuł, głoszący, że kon- 
cesie na przewóz wychodźców mogą być wyda- 
warunki przewo- 
zu nie powinny niż w lanych por= 
tach 


być gorsze, 
europejskich. 
Oprócz tego komisja proponuje dwie rezolu- 
pierwsza, dotycząca biletów luż wykuplo= 
nych w Ameryce, które powinny mieć ważność 
do 1-go lipca 1926 roku. także pod tym wzgledem, 
że ich posiadacze mogą jechać dowolna Aroza. 
druga przedłużaljaca ustawę emigracyjna do 1-go 
1926 roku. 


cje: 


oświadczył. że argumenty ministerstwa przemy- 
słu i handlu do ter ustawy nie przekonywują £o. 
Pierwotnw projekt spotkał się 
ministerstwa pracy i spraw zagranicznych, 


ze sprzeciwem 
Pro- 
jekt rządowy me 'iest tak opracowany, by mioł 
na oku wyłącznie interesy emigrantów. Dlatego 
w imieniu P. P, S, mówca protestuje przeciwka 
przyjęciu tęj ustawy. 

Dyrektor departamentu w ministerstwie prze- 
mysłu i handlu Chrzanowski stwierdza, że z pro- 
jektem ustawy wystapiło nie’ ministerstwo prze- 
mysłu i handlu, lecz rząd, przyczem WSZYSCY 
ministrowie byli zupełnie zgodni. Jeżeli senator 
Posner ma wiadomości. że ministerstwo pracy i 
spraw zagranicznych nie podzielają poglądów 
ca- 
loci, jako ministerstwo przemysłu i handlu wia- 
domości tych nie mamy. 

Na komisji wystąpił rzecznik ministerstwa 
pracy, lecz zapewnił jedynie, że ministerstwo to 
nie podniesie sprzeciwu, fesk poczynione będą 
pewne zmiany w projekcie. Co do ministerstwa 
spraw zagranicznych, to podtrzymuje ono całko- 
wicie ustawę. Ministerstwo przemysłu I handlu 
wzięło na siebie opracowanie ustawy, dlatego, że 
zajmmie ste sprawami marynark! handłoweń, U- 
stawa ta nie obejmuje całego ruchu (emigracyi- 
nego. 

Po$rawki, poczynione 
kompromisu 

Pò przemówieniu senatora Kowalczyka za usta- 
wą i końcowem przemówieniu sprawozdawcy usta- 
wę oraz tezolucję przyjęto. 

W imieniu komisji gospodarki społecziiej senā- 
tor Thulie przedstawił wniosek komisji, zapowia- 
dający zmiąny w uchwalonych przęz sejm dwóch 
ustawach: noweli do ustawy w przedmiocie pracy 
młodocianych kobiet oraz noweli do ustawy o za- 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Izba zgodzi= 
la się na wnioski komisji. 

Na lem posiedzenie zamknięto. Marszałek wy- 
znaczył następne posiedzenie na 30-go lipca. Na 
posiedzeniu tem znajdą się na porządku obrad mię- 


obecnie, są wynikiem 


dzy innymi zapowiedziane zmiany do ustawy © 
wykonaniu reforiny rolnej, oraz sprawy, które 
spadły z porządku dziennego wczorajszego posie- 
dzenia. 


PRETTY PAIE IAR EAE NEEE ESA 


„ Poczatek nowej ery 


' GŁOS FRANCUSKI O UGODZIE RZĄDU 
Z ŻYDAMI, 

PARYŻ, 22 lipca (Pat). — Omawiając 
rozstrzygnięcie sprawy żydowskiej „Qeu- 
vre" stwierdza, że stosunki w Polsce stop- 
niowo  udoskonalają, a prezes ministrów 
Grabski powitał słusznie to szczęśliwe ror- 
wiązanie probłematu, jako początek nowej 
ery. Żydzi w Połsce staja się istotnie po- 
lakami, Zrealizowańo wielki krok w kie- 
runku sprawiedliwości i ludzkości, z jak- 
największą korzyścią dla narodu polskie- 
go. 


O loste żydów rumuńskich 


KONFEROWAŁ SIR HERBERT 
SAMUELS, 

BUKARESZT. 22 lipca. (Pat). Sir Her 
bert Samuels, były angielski komisarz w 
Palestynie odbył dwugodzinną konferen- 
cję z ministrem spraw zagranicznych Duc- 
cą w sprawach żydów w Rumunji. Następ- 
nie Samuels konłerował dłuższy czas z 
przedstawicielami żydowskiej mniejszość 
wi Rumunii. i 


Ewakuacja zaniębia Ruhry 
BERLIN, 21 Toca, (A. W). Władze o- 

| kupacyjne w Essen wysłały do zarządu 
| gminy esseńskiej pismo zawiadamiajace, iż 
ewakuacja zagłębia nastani prawdopodob- 


ie już przed 31 lipca r. b. 
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Z za kulis menopolu 
zapałczanego 


Sensacyjne wieści ze źródeł 
„ amerykańskich 


NOWY JORK, 22 lipca. (United Press) 
„International Matches Comp,“ towarzy- 
stwo łabrykacji zapałek donosi, że zawar- 
ło z rządem polskim umowę, przez którą 
obejmuje przedsiębiorstwa zapałczane w 
Polsce, Umowa opiewa na 20 lat. 

Towarzystwo oddaje Polsce do dyspo- 
zycji kapitał na zakupno 18 fabryk zapa- 
tek. Rząd polski otrzyma zaliczkę w kwo- 
cie 6 mil, dolarów na 7 proc, Również pol- 
re aii chloratu ma otrzymać 1 mil. 

o 

Równocześnie syndykat banków pod 
kierownictwem „National City Bank” i 
dom bankowy „Dillon Read Comp," wniósł 
na rynek udziałów do 20.200.000 dolarów. 


Minister Raczkiewicz zwiedza 


„ Pomorze 


WARSZAWA, 22 lipca. (Sp. sł. infor. 
‚Głosu Pol“). Minister spraw wewnętrzn. 
p. Raczkiewicz przyjeżdża w nadchodzą- 
cy piątek na Pomorze dla obznajmienia się 
z tą częścą kraju, a przedewszystkiem ze 
stanem rzeczy w powiatach kaszubskich. 


Węciel polski do Włoch 


JUż ODSZEDŁ PIERWSZY WIELKI 
TRANSPORT, 


GDAŃSK, 22 lipca. (Pat). W ubiegłą 
sobotę wyjechał z Gdańska statek włoski 
Valdirosa z ładunkiem 7,500 tonn węgla 
polskiego do Włoch. Jest to pierwszy 
większy transport węgla z Polski przez 
Gdańsk, Dowóz kolejami i wyładowanie w 
Gdańsku (przeciętnie po 1,000 tonn dzien- 
nie) odbywały się bez zarzutu. 
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Gość włoski na manewrach 
polskich 


RZYM, 22 lipca. (PAT). W odpowiedzi 
na zaproszenie rządu polskiego, armia 
włoska wydelegowała jako swego repre- 
zenianta na wielkie manewry polskie ge- 
nerała Franciszka Grazieli, zastępcę szefa 
sztabu armji włoskiej, 


Nowa konwencja polsko” 


włoska 
RZYM, 22 lipca. (Pat), Dziś w godzi- 
` ach rannych w pałacu Chighi podpisana 


została konwencja ubezpieczeniowa z 
rządem polskim a towarzystwami wło- 
skiemi. 


Marynarze polscy na grobie 
Nieznanego Zolnierza w Rzymie 
Rzym, 21 lipca. (Pat). Przebywający 

tu marynarze polskiego statku szkolnego 

„Lwów“ udali się wczoraj na grób Nie- 

znanego Żołnierza, urządzając pochód: ze 

sztandarem na czele przez ulice miasta. 

Publiczność witała sympatycznie pochód. 

Dla wielu ukazanie się marynarzy pol- 

skich było nową rewelacją znaczenia Pol- 


ski. Pochód prowadził komendant Stan- 
kiewicz, towarzyszyli mu w imieniu po- 
selstwa charge. d'affaire Drohojowski, 


radca Mikulski oraz konsul Brodzki. 


lie paszportów wydano 
w stolicy 


Komisarjat rządu m. Warszawy wydał 
w ciągu czerwca ogółem 2,099 paszpor 
tów zagranicznych, w tem wielokrotnych 
9, normalnych 1,340, handlowych 119, ku. 
racyjnych dla niezamożnych 147, nauko- 
wych 169, dla wyjeżdżających w celach 
społecznych na zjazdy i t. p. 190, piel- 
śrzymskich 54 i różnych innych ulgowych 
80. 


Banda fałszerzy honów 
Banku Polskiego 


zosfała schwyfana w Warszawie 


W dniu wczorajszym urząd śledczy w 
Warszawie wykrył bandę fałszerzy bonów 
akcji Banku Polskiego. Bony te mają war 
tość około 8 zł, 

Poszukiwania tej bandy trwały okolo 
dwóch tygodni. W dniu wczorajszym re- 
wizja wykryła kamienie |itograficzne z ry- 
sunkiem kuponów, znaczną ilość gotowych 
falsyfikatów, oraz parę tysięcy przygoto- 
wanych do druku. Znaleziono to wszystko 
u niejakiego Jana Porzyckiego, handlarza 
przy ul. Boleść 5. 


Zeznał on, że kamienie litograficzne o- 
trzymał od Stefana Czarneckiego, znana- 
go policji fałszerza. Dalsze dochodzenie 
doprowadziło do ujęcia reszty członków 
bandy: Edwarda Heina i jego siostry A- 
melji, 
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Rokowania z Niemcami 


będą bardzo trudne 


Ale prawdopodobnie doprowadzą do porozumienia 
Głosy krytyczne o odpowiedzi Niemiec na notę Brianda — Pesymizm angielski 


PARYŻ, 22 lipca, (Wł. st. tel. „Głosu 
Polsk.'). Omawiając notę niemiecką w 
sprawie paktu bezpieczeństwa prasa fran- 
cuska przewiduje, że stanie się ona jed- 
nak punktem wyjścia dla wzajemnych ro- 
kowań, chociaż, zdaniem dzienników, ro- 
kowania te będą trudne i niebezpieczne, 

„Le Matin” stwierdza, iż Stresemann 
wydobył się z trudności politycznych, do- 
tyczących paktu, redagując notę w ten 
sposób, że może ona jednocześnie zachę- 
cać do otwarcia,rokowań, oraz nęcić do 
rewizji niektórych klauzul traktatu. Briand 
oświadczył wczoraj wyraźnie, zdaniem 
dziennika, że jeżeli zastrzeżenia Niemiec 
będą utrzymane, to rokowania nie miały- 
by żadnych szans powodzenia. Jednakże 
Francja, zgodna ze swymi sojusznikami, 
pragnie gorąco zapewnienia pokoju w Eu- 
ropie. Nie odmówi ona udzielenia żadnej | 
rozumnej koncesji, aby dojść do tego celu, 
nie moglaby jednak drzeć tiraktatów, któ- 
re zdobyła za tak wielką cenę. 


„Le Journal* zaznacza, że jeżeli nota 
niemiecka pozwala na rokowania, to nie 
można powiedzieć, aby ona rokowania te 
ułatwiała. Nota dąży do ponownego obni- 
żenia różnic poślądów, które ujawniły się 
między Francją a Anglją co do interpreta- 
cji niektórych klauzul traktatu wersalskie- 
go, dotyczących ligi narodów. 

„Petit Journal“ stwierdza, że podczas 
gdy Francja dąży jedynie do załatwienia 
sprawy bezpieczeństwa, Niemcy mówią o 


bezpieczeństwie, lecz myślą o korzy» .] 
ściach iprzywilejach oraz o zmianach 
traktatów. 

Dla „Petit Parisien“ ton noty nie jest | 
tego rodzaju, aby budził doskonały opty- 
mizm, pozwala jednak spodziewać się, iż 
rokowania będą podjęte w atmosferze 
względnie pogodnej, 

«Figaro" pisze: „Koncesje* Strese- 
manna zdają się służyć jędynie za przynę- 
tę dla uzyskania uwzględnienia szeregu 
zastrzeżeń, 

Zdaniem „Le Quotidien“ zastrzeżenia 
niemieckie zawierają w sobie ryzyko na- 
rażenia przyszłych rokowań na niezwykle 
powolny bieg. . 

„Ere Nouvelle“ ocenią notę niemiec- 
ką jako wyraźnie pojednawczą, uważa je- 
dnak, iż Niemcy wpadają w niemiłą prze- 
sadę, albowiem podczas gdy przed trze- 
ma laty byłyby weszły do ligi narodów 
bocznymi schodami, dzisiaj uważają, iż 
nawet główne schody im nie dogadzają, 


CO MÓWIĄ ANGLICY? 

LONDYN, 22 lipca, (WŁ. sł. tel. „Głosu 
Polskiego”). Prasa angielska komentuje 
bardzo przychylnie notę niemiecką. ,„.Daily 
Telegraph" szczególnie zadowolony jest z 
zakończenia noty, w której niemcy wyra- 
żają nadzieję, że rokowania w sprawia 
paktu będą owocne. 

„Westminster Gazette“ przypuszcza, 
że istniejące jeszcze punkty oporne żosta- 
ną usunięte w toku rokowań. 


v 
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„Daily Express" pisze, że nota nie- 
miecka usuwa niebezpieczeństwo konflik- 
tu Anglji z dominjami .w sprawie paktv 
bezpieczeństwa, 


WIEDEŃ. 22 lipca. (Wł. sł. tel, „Głosu 
Polsk.“). „Neue Freie Presse* donosi z 
Londynu: W przeciwieństwie do Paryża 
i Brukseli sądzą londyńskie koła dyploma- 
tyczne, że nota niemiecka nastręcza dużo 
trudności, Nota unika wprawdzie ostrych 
słów, w treści zawiera jednak mnóstwo 
zastrzeżeń, które będzie trudno usunąć, 
Wąidocznem jest, że Niemcy chcą opóźnić 
wstąpienie do ligi narodów aż do czasu, 
w którym stosunki angielsko - rosyjskie i 
francusko - rosyjskie się wyjaśnią oraz" 
zniknie możliwość konfliktu między Ra- 
sją a państwami. zachodniemi. 


CZY WSTĄPIĄ DO LIGI NARODÓW? 

PARYŻ, 22 lipca (Pat) — Dzienniki 
stwierdzają, że note niemiecka w sprawie 
paktu bezpieczeństwa jest pojednawczą 
w formie, ale pelną zastrzeżeń i uważają, 
iż najważniejszym  punktlcem noty jest 
ten, który dotyczy wstąpienia Niemiec do 
ligi narodów. W tej sprawie prasa oświad- 
ligi narodów. W tej sprawie prasa oświad= 
cza jednoglośnie, że Niemcy winny zam 
stosować się do ogólnie obowiązujących 
reguł, a dopiero po przyjęciu ich do ligi 
narodów, będą mogły wystąpić ze swemi 
specjalnemi warunkami tak, jak to uczya 
niło wiele innych państw. 


Polska myśli tylko o pokoju 


Chcemy się rozwijać w stosunkach przyjaźni z narodami - 


Wielka mowa poliłyczna min. Skrzyńskiego w Ameryce 


NOWY JORK, 22 lipca. (PAT). Na | 
bankiecie, wydanym na cześć ministra | 
Skrzyńskiego przez „Forein Politica Asso- | 
ciation" minister wygłosił dłuższą mowę | 
polityczną, Audytorjum składało się z naj- 
wybitniejszych osobistości nowojorskich, | 
interesujących się polityką zagraniczną, 
Podziękowawszy za serdeczne przyjęcie, 
zgotowane ministrowi przez władze i opi- 
nję publiczną, minister Skrzyński oświad- | 
czył, że jednym z celów podróży było, po 
skonsolidowaniu długu finansowego, spła- | 
cenie długu moralneog. Polska nie zapo- 
mni nigdy, że prezydent Wilson przez 13 | 
punkt swej deklaracji zdjął kamień, cią- | 
żący na grobie Polski, że Ameryka urato- 
wała po wojnie tysiące dzieci polskich od 
śmierci głodowej. 


Następnie minister nakreślił obraz po- | 
stępów Polski w dziedzinie przemysłowej, | 
rolniczej, finansowej, kołejowej, kładąc | 
specjalny nacisk na rozwój oświaty od | 
czasu odzyskania niepodległości. 

O Polsce niektórzy mówili, jako o pań- 
stwie militarystycznem i wojowniczem. 
Nic bardziej fałszywego, Polska, jako pole 
bitwy podczas wojny światowej, następnie 
napadnięta przez bolszewików, więcej, niż 
jakiekolwiek państwo ucierpiała na woj- 
nie i więcej, niż ktokolwiek życzy sobie 


| uniknąć jej. Polska ustaliła swoje śranice, 


zawaria z sąsiadami swymi liczne trakta- 
ty handłowe, chętnie przyłączyła się do 
protokółu genewskiego, Polska jest zwo- 
lenniczką ligi narodów w przekonaniu, że 


liga jest dla Europy instrumentem pokoju, 
jej ogniskiem i miejscem porozumienia dla 
narodów, jej zasady kierownicze, autory- 
tatywne, sprzeciwiają się hegemonii jakie- 
goś poszczególneńo państwa  europej- 
skiego, 

Minister Skrzyński, zapytany o stosu- 
nek do paktu gwarancyjnego, odpowie 
dział, że solidaryzuje się z odpowiedzią 
francuską, udzieloną Niemcom; chociaż w 
zasadzie wolałby układ szerszy w rodzaju' 
protokółu genewskiego i ma nadzieję, iż 
pewien ogólniejszy układ zrodzi się w nie- 
dalekiej przyszłości, Bankiet zakończona 
przemówieniem prezesa stowarzyszenia, 
który podziękował ministrowi za wygło- 
szoną mowę. 


Przez radio dô 20 milionów słuchaczy 


NOWY Jork, 22 lipca, (PAT). Minister 
Skrzyński wygłosił przemówienie przez 
radjo, Tytułem wyjątku dano ministrowi 
do rozporządzenia stację, służącą normal- 
nie prezydentowi Stanów Zjednoczonych 
dla wygłaszania mów przedwyborczych, 
złoczoną z 12-oma innęmi stacjami, dosię- 
śającemi 20-tu miljonów słuchaczy. `’ 

Minister zaczął od wyrażenia zadowo- 
lenia z przyjęcia, doznanego od prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych w jego rezyden- 
cji w Swampscott i wyłożenia przyczyn, 
dla których Stanom Zjednoczonym należy 
się wdzięczność, Skonsolidowawszy swój 
dług materjalny, Polska chce pamiętać © 
diuśgu moralnym, zaciągniętym wobec 
Ameryki, Najdalej na wschód wysunięta, 


jA 


atarg w rolnictwie fr 


szanująca wolność osobistą, placówka de- 
mokratyczna od czasu Waszyngtona, Ko- 
ściuszki i Puławskiego, serdecznymi wę- 
złami związana z Ameryką, jest w pełni 
pracy, Odbudowała zniszczone przez woj- 
nę koleje, dodając do starych nowe linje, 
zajęła się energicznie rozpowszechnianiem 
oświaty, niszczonej, albo przeciwko du- 
chowi narodowemu kierowanej przez rzą- 
dy zaborcze, zrekonstruowała przemysł, 
rolnictwo oraz ufundowała zdrowy system 
finansowy, Dokonano znacznych rzeczy w 
dziedzinie materjalnej, cieszymy się jed- 
nak, iż możemy wykazać się wielkim po- 
stępem w dziedzinie duchowej. Zrówno- 
ważyliśmy nietylko budżet, ale dusze na- 
sze, usiłując wprowadzić w życie ideał 


Obszarnicy demonstracyjnie ignorują akcję rządu 


Do Warszawy nadeszła wieść o strej- 
ku rolnym, jaki wybuchł w majątku Orki- 
szki w Wileńszczyźnie. Ze źródeł miaro- 
dajnych dowiadujemy się, iż strejk ten po- 
siada jedynie charakter lokalny, nie obej- 
mtjąc większych terenów. Niema to zu- 
pełnie związku z ogólną sytuacją w rol- 
nictwie, zatarg bowiem, jaki ma w naj- 
bliższym czasie rozstrzygnąć nadzwyczaj- 
na komisja rozjemcza, mie dotyczy kre- 
sów wschodnich. 

Komisja rozjemcza rozpocznie”swe TO- 
kowania w dniu 25 b. m. Na zaproszenie 
czynników rzadawuch ziemianie dotych- | 


czas nie odpowiedzieli, W kołach dobrze 
poinformowanych panuje opinia, iż obszar- 
nicy demonstracyjnie nie wezmą udziału 
w pracach komisji, której orzeczenie mi- 
mo to będzie bezapelacyjne, Robotnicy 
rolni mają przybyć na posie je TOZ- 
jemcze, 

Zatar$ w rolnictwie obejmuje woje- 
wództwo pomorskie, poznańskie, warszaw 
skie, łódzkie, białostockie, kieleckie, lu- 
belskie i dotyczy z górą 200 tysięcy robot- 
ników rolnych z kategorji „dniówibowych”, 
sezonowych i poczęści „chałupników“. 


sprawiedliwości i humanitaryzmu. 

Szczęśliwy jestem, mogąc informować 
was o postępach dokonanych w dziedzinie 
opieki społecznej i załatwiania spraw, 
związanych z istnieniem mniejszości. Sta- 
nowiący znaczną część mniejszości, żydzi, 
zaczynają rozumieć, iż w ich własnym in- 
teresie leży popieranie państwa polskiego 
i opowiedzenie się za rządem w wielkich 
sprawach narodowych, co pozwoli pola- 
kom odpowiednio zmodyfikować swój sto- 
sunek do żydów. Ugoda rządu z sejmowym” 
klubem żydowskim jest dowodem tej ewo= 
lucji, 

Odbudowa Polski była dowodem zwy- 
cięstwa sprawiedliwości Boskiej na świe- 
cie niesprawiedliwym i okropnym, Bowiem 
był stan, w którym polacy siłą mogli być 
zaciąśnięci pod sztandary: obce i zmusze- 
ni do walki z armją amerykańską, w któ- 
rej szeregach również polacy walczyli. Ta- 
ka była konsekwencja podziału Polski, 
zbrodni historycznej, która się już nigdy 
nie będzie mogła powtórzyć, 

Zwracając się do tysięcy polaków w 
Stanach Zjednoczonych, słuchających jego 
mowy przy swoich aparatach radjotelefo- 
nicznych, minister powiedział: są wśród 
moich słuchaczy napewno ziomkowie moi, 
chciałbym im powiedzieć „Szczęść Boże“, 
Dumny byłem, słysząc, jak chwalono tus 
taj waszą zdolność i pracowitość, będąc 
dobrymi amerykanami, jesteście jednocze* 
śnie synami Polski, Jeśli macie kilku sy- 
nów, poślijcie jednego z nich do kraju, aby 
ulokował w Polsce największy skarb, któ- 
ry można tutaj nabyć sprawność i zdol- 
ność w pracy, 
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Protokuł genewski 


a Daleki Wschód 


Polityka kominternu, a poli- 
tyka carów—Rosja, jako pio= 
nier rewolucji kolonjalnej 
(Korespondencja własna „Głosu Pols."), 


LONDYN, w lipcu. 


Odsłaniają się coraz wyraźniej kulisy 
wielkiej polityki międzynarodowej, 

Odsłonił się mianowicie, w całym swym 
ogromie konflikt anglo-rosyjski. Potęga W. 
Brytanii tkwi w jej posiadłościach kolonial- 
nych. Jedyny groźny atak na nia, może być 
poprowadzony tyłko ta, a nie inną drogą, 
A właśnie obecne sowiety, straciwszy na- 
dzieję na wywołanie rewolucji komunisty- 
cznej w Europie, przeniosły cały ciężar 
swych poczynań na grunt azjatycki, 

Premjer Baldwin jeszcze w listopadzie 
r. ub, natychmiast po objęciu steru rządów, 
określił polityke zagraniczna Anglji cał- 
kiem jasno. W Europie: utrzymanie trakta- 
tów. Poza Europą: konsolidacja imperjum 
i zbliżenie do Stanów Zjednoczonych. 

Był tylko jeden ciemny punkt w tem ja- 
snem oświadczeniu: stosunek do Rosji so- 
wieckiej, Negatywną odpowiedź nań dały 
zaraz trzy noty min, Chamberlain'a z dnia 
30 listopada r, ub., wypowiadajace traktat 
handlowy, zawarty przez rzed Mac Donal- 
da, oraz nrofepisiace afere „listu Zinowie- 
wa", to jest pronańande komunistyczną 
sowietów w Anshi, Pozytywnego prośramu 
brakło, qdyż niewiadomo było zupełnie, jak 
sie zachowają sowiety wobec swych nie- 
powodzeń na gruncie polityki zagranicznej 
w roku 1924, 

Teraz już na to pytanie można odpowie- 
dzieć. Miarodajne w tym względzie uchwa- 
ły, jakie zansdły w Moskwie, były fo tezy 
lak zw. rozszerzonego plenum komitetu 
wykonawczego III międzynarodówki, to 
jest najwyższej egzekutywy kominternu. — 
Tezy te wyrażały się w tem, iż należy obe- 
cnie zaniechać wykorzystywania dla ce- 
lów propagandy komunistycznej tych tarć 
klasowych, które sa wynikiem powojenne» 
go kryzysu gosnodarczego, natomiast zwró- 
ció ówna nwa$e na przeciwieństwa poji- 
tyczne Í narodowościowe w świecie kapita- 
listocznym. 

Obecnie linja działania kominternu zbie- 
fa sie co do kierunku z dawna linią pelity- 
ki rzadu carskiego na dałekim wschodzie, 
godząc przedewszystkiem w interesy ag- 
bielskie. Dla Anglii akcja sowietów w Chi- 
ngs} zi ecko. idacemi kansekwen 
ci nietylin gospodarczemi, lecz i pokitv- 
czremi. śdv> może wzniecić zamieszki w 
kolonialnych posiadłościach brytyjskich w 
Azii, to jest przedewszystkiem w Indjach. 
Na poczatku bieżacego stulecia Londyn. 
zaśrożony eksnansja Rosji, w kierunku 
pceanu Spokojnego (zajęcie Port-Artura i 
napływ na Koreę) został zmuszony zorjen- 
tować w tym kierunku całą swa politykę 
zaćraniczna forzymierze z Japonią prze- 
Gi. -. RASI, 

Obecnie = fuacje iest śroźninłcza bo prze 
dwko Anglii w Azji stoi nietylko Rosja, ja- 
ko mocarstwo, lecz również jako pionier 
rewolncii kolonialnej. Mowy przedstawicie- 
li rządu angielskiego, przedewszystkiem 
zać sekretarza dla Indji lorda RBirlkenhead'a 
stwierdzają. fż zdaja sobie doleładnie Sprae 
wę z powańi sytuacji. Obecnie wychodzi 
na iaw, iż znamienna decyzła gabinetu lon- 
dyńskieśo z dn. 4 marca, odrzucająca pro- 
tokół senewski i otwierająca pole dla pak- 
fu z Niemcami, nodyktowana była nietyl- 
o, fak mówiono powszechnie, wzgledami 
na strztegiczne bezpieczeństwo Anglii, lecz 
przedewszystkiem jef nolityka wobec Ro- 
sii. Protokół! genewski, pozóstawiający po- 
za swym ckreśiem działania Rosję i Niem- 
cy. siłą rzeczy zbliżał kv sobie te mocar- 
stwa, Anslji zaś chodziła nietylko o prze- 
szkodzenie temu. lecz przedewszystkiem o 
przyclaśniecie Niemiec ku zachodowi Eu- 
ropy i oderwanie ich tem samem od Rosji. 
Dla tego też upadł rrotokkół $enewski i 
projekt paktu anglo-francusko-belgijskie- 
go, skierowanego przeciwka Niemcom. — 
Przeszedł natomiast nrojekt paktu wspól: 
nego z Niemcami, zainicjowany w rzadzie 
angielskim przez Balfoura. Churchilla i 
Birkenheada wbrew początkowej opozycji 
Chamberlaina. i 


Taki jest podkład i takie skutla obecne- 
go korfliktn między Londynem i Rosja. 


x!x 


Dlhrzymia kawiarnia 
zapadla się 


grzebiąc pod gruzami publiczność 
BUENOS AIRES, f% lipca. (Własna słu- 
źba telegraficzna „Głosu Polskiego”). — 
Największa kawiarnie tutejsza z przyczyn 
dotąd niewyjaśnionych zapadła się, grze- 
biąc pod swymi gruzami publiczność, Ilość 
ollar katastrofy jest olbrzymia, Na razie 
bliższych szczegółów brak, 


23.VH. — GŁOS POLSKI — 


1925 roku. 


owoiste metody sędziego Śledczego 


Widzenie z żoną jest -- cyrkiewem przedstawieniem 
lgnacy Jaeger nie poczuwa się do winy 


niły pytania obrony, na które oskarżony 
Kc.nhaber dawał wyjaśnienia, uzupełnia- 
jące oneśdajsze jego zeznania.Między inne- 
mi na zapytanie obr, d-ra Greka, czy miał 
kiedykołwiek jako przedsiębiorca, jaką 
styczność z komunistami, oskarżony odpo- 
wiedział, że nigdy żadną polityką się nie 
zajmował, tyłko własnemi sprawami zawo- 
dowemi i sprawami rodzinnemi, 

Obr. dr. Grek: A jak to może być, że 
pan nie znał nazwiska Mykietyna, choć 
chodził jako narzeczony do pańskiej słu- 
żącej? 

Oskarżony: Proszę panów, ja sądze, że 
i żaden z panów nie zna nazwiska narze- 
cr:-ych swoich służących, 

Obr. dr. Landau zapytał oskarżonego, 
czy sędzia śledczy nie proponował mu kie- 
dy, żeby sam dyktował swoje zeznania do 

| protokułu. 

| Osk.; Nigdy tak nie było, bo p. sędzia 
śledczy zawsze tak kręcił, żeby wyszło na 
to, czego sam chciał, 


Początek wczorajszej rozprawy wypeł- 
| 


To świadczenie skłoniło przewodniczą- 
| cego trybunału do zażadania od oskarżo- 
nego wyjaśnień, — Wkońcu przewodniczą- 
cy stwierdził, że oskarżonemu na żądanie 


| 


Ihin 


czytano jego zeznania i że zapisywano rów 
nież jego wyjaśnienia i uzupełnienia, co 0- 
skarżony stwierdził swoim podpisem. 


W dalszym ciągu oskarżony, na zapy- 
tanie obrony, opowiadał, że pozwolono mu 
dopiero po 14-tu dniach po aresztowaniu 
widzieć .się z dziećmi, natomiast na widze- 
nie się z żoną sędzia nie pozwolił, przy- 
czem miał powiedzieć, że „nie może ze- 
zwolić na takie cyrkowe przedstawienie”, 
Także nie pozwolono na przynoszenie mu 
wiktu, a to rzekomo za karę, że chciał nie- 
legalna droga wysłać do domu list, Zeznał 
również, że pomagał faktycznie wywia- 
dowcom w dostarczeniu Mykietyna do są- 
du, Podczas rewizji w jego domu nie py- 
tano się, które papiery należą do niego, 
lecz przeciwnie niektóre papiery, należace 
do służącej, zapisano jako należące do nie- 
go. Listów żadnych, jak do metropolity 
Szeptyckiego, nigdy nie pisał i nie wysy- 
łał, 

Na tem zakończono przesłuchanie Korn- 
habera, poczem rozpoczął zeznania trzęci 
oskarżony Ignacy Jaeger. Nie poczuwa się 
on do żadnej winy i stojąc opowiada prze- 
bieg sprawy, 


Jedźmy WSZYSCY na wystawę paryską 


RZĄD WINIEN UŁATWIĆ WYJAZD NA WYSTA 
LEKO IDACE OGRANICZ ENIA PAS 


| 
| 
P. Jerzy Warchałowski, komisarz ge- | 


neralny Polski na wystawie paryskiej nad- 
syła nam szereg następujących uwag: 


Międzynarodowa wystawa nowoczesnej 
sztuki dekoracyjnej i przemysłu artystycz- 
nego, odbywająca się obecnie w Paryżu, 
przeszła pod względem zakroju swego i po 
wodzenia wszelkie oczekiwania. 

Wiadomości, które na początku prze- 
dostawały się o niej do kraju, obniżające 
jej znaczenie, były powierzchowne, złośli- 
we, a często fałszywe. 


Teraz dopiero, gdy wystawa jest wy- 
kończona, można ocenić wielki wysił:k 
Francji i 22 narodów, biorących udział w 
tej manifestacji sztuki i przemysłu, 

Wystawa potrwa do końca październi- 
ka. Można się tu nauczyć bardzo wielu 
rzeczy z zakresu techniki, handlu, sztuki. 
A okazia ku temu jedyna! Również studja 
porównawcze i ocena naszego polskiego 
wysiłku mogą przynieść każdemu polako- 
wi ogromne krzyści. I pod tym wzóledem 
okazja jest nieporównana. jedyna i nie- 
prędko się powtórzy. 


Jest moim obowiązkiem zwrócić na to 
publicznie uwagę, prosząc jednocześnie 
czynniki miarodajne o jaknajwiększe uła- 
twienia zarówno wycieczkom fachowym 
szkolnym, rzemieślniczym, jak ; osobom 
prywatnym, udającym. się do Paryża, ce- 
lem zwiedzenia wystawy. Usunięcie for- 


, A WIĘC STOSOWAĆ DA- 
ORTOWE. 


malności, zniżki paszportowe, stypendia, 
zapomogi na wyjazd, rządowe bądź pry- 
watne, byłyby wysoce pożądane. ' 


Również konieczne jest samo zorgani- 
zowanie wycieczek i zachęła do wyjazdów 
do Paryża. Ruch podróżniczy został onie- 
śmielony ograniczeniami dotychczasowe- 
mi. Dlatego też, zdaniem mojem, iniciaty- 
wa, podjęta przez odpowiednie władze 
wyjątkowo w tym specjalnym celu spotka- 
łaby się z wdzięcznością całego społeczeń- 
stwa. ` 

Pochłonięty całkowicie sprawami za- 
rządu, propagandy i reprezentacji polskiej 
wystawy w Paryżu. jak również wysił- 
kiem, celem wydobycia się z niesłycha- 
nych kłopotów finansowych. spowodowa- 
nych znacznem przekroczeniem budżetu, 
poruszoną powyżej sprawą zająć „się nie 
mope. 

Zwracam się więc tą drogą do wszyst- 
kich ludzi dobrej woli, aby w chwili sdy 
zjeżdźaja umyślnie do Paryża osoby koro- 
nowane, członkowie domów  panujacych 
ministrowie, przedstawiciele”wysokich ster 
społecznych, misje specjalne, wycieczki fa- 
chowe,rzemieślnicy, młodzież. gdy cały 


świat korzysta z międzynarodowego wysił- ! 


ku į tłumnie zwiedza wvstawę paryską, a- 
by dołożyli starań. by Polską nie została 
w tyle i wykorzystała wszechslronnie i w 
całej pełni własny wysiłek który koszto- 
wał sporo pieniędzy į trudu. 


Gniazdo fałszerzy, oszustów i komunistów 


ECHA KRWAWEGO PIĄTKU W STOLICY. — SĄD W SIERPNIU. 


Dochodzenie w sprawie krwawego na- 
padu piątkowego, dokonanego przez wy- 
słanników komunizującej partji, która jak 
już wiadomo prokłamacjami enuncjowała 
swój bezpośredni udział w całej zbrodni- 


czej akcji trzech swoich członków, dò- 
biega końca. 
Akta sprawy na stole trybunału se- 


dziowskiego znajdą się przed 1 sierpnia 
r.b. Sprawcy, pozostając w szpitalu, czu- 
ją się coraz lepiej. Pojawiające się wiado- 
mości, jakoby Turowicz był to właściwie 
niejaki Fijałkowski, jak się dowiadujemy, 
nie odpowiadają zupełnie rzeczywistości, 


| Pomieszano tu dwie różne sprawy, albo- 


wiem istotnie niejaki Fijałkowski również 
oskarżony o występne działania na rzecz 
komunistów, został z decyzji sędziego 
śledczego Luksemburga aresztowany. 
Działalność aresztowanego  Fijałkow- 
skiego pozostaje w pewnym związku z 
działalnością bandy agitatorów komuni- 
stycznych, która również z decyzji sę- 
dziego Use została nocy wczo- 
rajszej ujęta w cukierni Ekszteina, mie- 
szczącej się w domu przy ulicy Karmejlic- 
kiej róg Nowolipia, Osławiona ta cukier- 
nia, która zazwyczaj skupiała w tamtej 
dzielnicy rozmaite mety, głównie fałsze- 
rzy, oszustów, giełdziarzy i t. p. ostatecz- 
| nie doszła do tego, że zaczęła także sku- 


| pać wrogów państwowości naszej — ko- 
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munistów, Aresztowania komunisty Flat- 
tau, używającego pseudonimu Jurek, oraz 
kamrata jego Fiszbeina, posiada znaczenie 
bardzo ważne, O ile dowiaduiemy się dzia- 
łalność ich była już dość daleko posunię- 
ta, a materjał znaleziony przy nich jest 
bardza poważny i świadczący bez żadnych 
wątpliwości o tem, że akcję wywrotową 
komuniści przenieśli specjalnie już na te- 
ren wojskowy. 

Niezależnie zupełnie od tej sprawy do- 
chodzenie co do osoby komunisty zbro- 
dniarza Turowicza wyjaśniło już, jak sły- 
chać, ponad wszelką wątpliwość, że w rze- 
czywistości nazwisko jego brzmi zupełnie 
inaczej, i już ściśle stwierdzone zostało 
przez władze śledcze. Ze względów for- 
malnych nazwisko. to jest dotychczas trzy- 
mane w tajemnicy. Podczas dochodzenia 
stwierdzono także, że sprawca krwawej 
strzelaniny, Rutkowski posiadał fałszywy 
paszport, aczkolwiek opiewający na wła- 
ściwe jego nazwisko, Przypuszczalnie po- 
siłkował się fałszywym paszportem dlate- 
go, że prawdopodobnie oryginalny znaj- 
duje się w rękach jakiegoś bolszewickie- 
go emisarjusza. > 

Wiadomość, że klucz znaleziony przy 
Turowskim nadawał się do pokojów w 
hotelu Rzymskim, jest pozbawiona vod- 
staw 


śo 17-letnia Stanisława Maliszewska, za- 
j 
| 
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Wyrok w małnim procesie 
PROF. SKOPES, SKAZANY NA 100 DO 
LARÓW GRZYWNY, ZAPOWIADA DAL 
SZĄ WALKĘ Z IDJOTYCZNĄ USTAWĄ 

NOWY JORK, 22 lipca. (PAT). Tel. 
Comp, donosi z Dayton, że w procesie w 
sprawie teorji Darwina sąd przysięgłych 
uznał prof, Skopesa winnym i zasądził go 
ną 100 dol. grzywny. Obrońcy zgłosili od- 
wołanie od wyroku. 


. + 


DAYTON, 22 lipca. (PAT). Kiedy w pro 
cesie w sprawie teorji Darwina zapytano 
profesora Scopesa po ogłoszeniu wyroku. 
czy ma jeszcze co do powiedzenia, oskar- 
żóny odparł, że jest wprawdzie przekona- 
ny o tem, iż naruszył ustawę, lecz gdyby 
był działał inaczej naruszyłby zasadę a- 
kademickiej wolności nauczania. Scopes 
zaznaczył, że będzie w dalszym ciągu zwal 
czał tę ustawę, jako sprzeczną z konsty- 
tucją. 


Emigracia do Palestyny 


W JAKICH WOJEWÓDZTWACH NAJ- 
WIĘKSZA EMIGRACJA, 

Organizacja sjonistyczna w Warsza- 
wie opracowała i złożyła w urzędzie emi- 
gracyjnym szczegółową statystykę emi- 
rach żydowskiej z Polski do Palestyny w 
atach 1922 — 1924. 

Ze statystyki tej wynika znaczne po- 
większenie ruchu w ostatnim roku. 

W roku 1923 wyjechało 3100 osób, w 
r. 1924 — 7,987 osób. 


Wzrost emigracji tłomaczy się gospo- 
darczym rozwojem Palestyny, który zwię- 
kszył pojemność tego kraju. Dane przed- 
stawione przez organizację sionistyczną 
obejmują wszystkie kategorje osób wyjeż- 
dżające do Palestyny, a więc zarówno ©- 
migrantów, jak turystów i kupców. Znacz- 
ny odsełek dzieci i kobiet wśród wyjez- 
dżających świadczy, że w roku ubiegłym 
przeważa charakter stałej emigracji, 

W roku 1924 wyjechało 253 kobiet, 
1951 dzieci i 3,500 mężczyzn. 

Uderzający jest skład. zawodowy lud- 
ności. Przedstawia się on następująco: 
4562 osoby zaliczono do kategorji bez za- 
wodu, 1,240 osób do kałegorji kupców, 
1,289 do kategorji rzemieślników, Pozatem 
wyjechało 906 osób różnych zawodów. 


Odrębną grupę stanowią t. zw. turyści, 
wyjeżdżający na czas krótki. W roku 1924 
wyjechało według cytowanego źródła 1190 
osób tej kategorji, 

W roku bieżącym największa ilość e- 
miśruje z kresów, z województw nowo- 
grodzkiego i poleskiego, 

W mniejszej zaś ilości z Małopolski i 
województwa warszawskiego, 


LŁaiwowierność ukarana 


Zamiast nosady otrzymała dziecko 
I straciła swó! riobyfek 


Z Warszawy donoszą: 
Przechodziła sobie przez plac Kercele= 


mieszkała na Wolskiej nr. 104. Podeszła 
da niej jakaś poczciwie wyglądająca nie- 
wiasta z dzieckiem na ręku. 

— Czy panienka czasem nie szuka 
służby? 

Od słowa do słowa, okazało się, że 
panna Stasia istotnie poszukuje miejsca 
służącej. 

— Idź panienka za mną, zaprowadzę. 
Wiem jeden dom, bardzo porządne pań- 
stwo... 

Naiwna dziewczyna uwierzyła, po- 
szła do ciotki. wzięła koszyk z ubraniem. 
bielizną i pościelą — i udała się za nie- 
znajomą, 


W drodze, na ul. Marszałkowskiej, gdy 
dziecko zaczęło płakać, „dobra kobieta" 
oddała je Maliszewskiej, prosząc, żeby 


chwilkę potrzymała maleństwo. 


Sama ubrała stę w płaszcz dziewczyny 
i wzięła koszyk z rzeczami „żeby jej ul- 
żyć”, 

A że był ścisk — zanim się panna Sta- 
sia spostrzegła — zniknęła nieznajoma z 
płaszczem i bagażem, zostawiając oszoło- 
mioną dziewczynę z płaczącym bębnem. 


Teraz dopiero spotrzegła się Maliszew. 
ska, z kim miała przyjemność. 


Udała się do 8 komisarjatu i opowie- 
działa wszystko, 


Przedewszystkiem to, jak zupełnie nie- 
oczekiwanie, będąc panną, została... mat. 


ką. 
Sprawą zajęła się energicznie policja. 
Poszkodowana oblicza swoje straty na 


275 złotych. 
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„Rinascimento“ Bułgarji 
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Co mówi rząd? -- Zamach na Katedrę. a układ stronnictw ~=- Bułgarzy w Rumunji 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego'') 


Sofja, w lipcu 1925 r. 


Jak zapewniają koła rządowe, w kraju 
panuje zupełny spokój, mimo, że zagranicą 
krążą wciąż niepokojące wieści o tutej- 
szych stosunkach, Bandy są prawie już roz 
proszone, ruch komunistyczny bardzo 
esłabł, a rząd pracuje nad gospodarczą i 
społeczną sanacją. 


Pogłoski o masowych egzekucjach — 
zapewniają dalej koła rządowe — nie od- 
powiadają prawdzie, W stosunku do wiel- 
koścj ruchu rewolucyjnego liczba skaza- 
nych jest mała. Naogół 101 oskarżonych 
zostało oddanych sądowi, Przeprowadzono 
z tego 73 procesy i wydano 56 wyroków 
śmierci, o których wykonaniu zadecyduje 
trybunał kasacyjny i król. Dotąd stracono 
czterech sprawców zamachu w katedrze, 


Cenzura prasy została zniesiona, — 
Oskarżeni, którzy okazali się niewinni, wy» 
puszczeni zostali z więzień. Znajduje się 
RY nimi b, minister rolnictwa ` Rado- 
ow, 


Rozłam kompletny w partji agrarnej, 
stworzonej przez Stambolińskiego, wzmac- 
nia sytuację rządu i popierających go grup. 
W stronnictwie agrarnem występują į ście- 
rają się między sobą trzy kierunki: Odno- 
wiciele, pod przywództwem  Dragijewa. 
który już w r. 1920 za rządów Stamboliń- 
skiego, poróżnił się z nim i przystąpił do 
reorganizacji partji w swoim duchu, Zwołał 
w tym celu wtedy kongres do starej Zago- 
ry i zorganizował komitet, Grupa ta odrzu- 

'ca propagowany przez Stambolińskieśo 
bolszewizm agrarny. 


Na przeciwnem skrzydle stoi grupa 
NTT, a agrarjuszy, którzy prowadzą da- 
lej politykę Stambolińskiego i Daskałowa, 
pozostają w związku z komunistami i two» 
rzą wspólny front agrarno-bolszewicki. Oni 
to są inicjatorami spisków, zamachów i 
rozruchów, Grupa ta pozostaje w ścisłym 
związku z „komitefem zagranicznym buł- 
śarskiej unfi agrarnej" w Belgradzie i Pra- 
dze, którego kierownikami są Obow, Ata- 
nazow i Kosta Todorow, Komitet ten to 
sztab generalny ruchu przewrotowego, 
który emigrantów bułgarskich zatrzymuje 


Kupon teatralny 
„GŁOSU POLSKIEGO” 


ważny w dniu 23 lipca 1925 r. 


„ Okazicie niniejszego kuponu upraw- 
niony jest do nabycia w kasie teatru bi- 
letu ulgowego w cenie: 


Zł n 


za krzesło od I do 8 rzędu 
„ 1.50 gr. za krzesło od 9 do 15 rzędu 
„ 1.50 gr. „ kupon do loży A lub C 
jt ko do loży B lub D 
na przedstawienie „Pan Twar- 
dowskKi na Hrzemionkach” 


w Letnim Teatrze Popularnym 


w ogródku „SCALA“ Cegielniana 16 


Kasa czynna od g. 12 do Śej pp. i od 
5:ej do 10 ie "E 


KURT LUBIŃSKI. 


[obetrofterzy 


Międzynarodowe kąpielisko nadmor- 
skie Killarney w Irlandji. Siedzi nas sześć 
osób przy stoliku — pijemy whisky: mał- 
żeństwo z Australji (przybyli wczoraj) 
małżeństwo z San Francisco (w podróży 
poślubnej, anglik t. zw. kolonialny (z Azji 
wschodniej), ksiądz z Kanady, który piie 
tylko wodę. Poznałem towarzystwo tak. 
jak się to zwykle dzieje z tamtej strony ka 
nału. 


„Nice weather to-day — isn't it?" (Pię- 
na dziś pogoda — prawda?) 

"łęg, Dir, it iS 
znajomość gotowa, 


odpowiedziałem i — 


WO rozmowy wtrąca się gruba austra- 
ika” 
‚Czy pan pierwszy raz w Europie?" 
„Nie. urodziłem się tutaj". 
SĘ Ah, więc europejczyk — bardzo mi 
mito 


„Gruby babsztyl ucieszył się. bo chciala 
się dowiedzieć, co „należy“ 
padróży ro Europie, 

„Nie wiemy sami, czy wracać do domu 

7 ‘ . 
przez Włochy. czv przez Niemey", obja- 


zwiedzić w 


zagranicą mimo uchwalonej przez sobra- 
nje amnesfji, , 
Między temi dwiema grupami waha się 
grupa środkowa pod przewództwem b. mi- 
nistrów Turlakowa, Janewa i Tomowa, 


która w zasadzie pochwala politykę Dra- 
gijewa, lecz niema odwagi zerwać z rady- 
kałami i utrzymuje z nimi ścisłe stosunki, 

Krwawy zamach na katedrę wstrząsnął 
umysłami zwolenników partji agrarnej, — 
Skrzydło legalne umiarkowane, wzmocniła 


„GZEFEZWYCZAJ 


się, a spiskowcy niezdecydowani stracili 
wielu zwolenników. Jest rzeczą znamien- 
na, że grupa środkowa zaproponowała 
Dragijewowi połączenie się z jego obozem, 
Dragliew iednak odmówił ze względu na 
nicjasne stanowisko, centrum agrarnego. 
Dnia 10 lipca podpisana została w Piro- 
cie między Bulgarja i Jugosławią konwen- 
cia w sprawie kolei, ruchu graniczneśo, za. 
rządzeń celnych i policyjnych. Umowa wy- 
kazała chęć zbliżenia się ze strony obu 


RA aata i a OM 


Ra“ XUL wieku 


Pamiętniki Henryka Stadena — „Oprycznina* a „Czeka“ 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego‘) 


Moskwa, w lipcu 1925. 


Ogromnem powodzeniem cieszy się tu- 
taj książka pod tytułem: „Pamiętniki Hen- 
ryka Stadena”, : 


Autor był jednym z przywódców słyn- 
nej „opryczniny”* Iwana Groźnego, To, co 
opisuje on w swoim pamiętniku z drugiej 
połowy XVI wieku, sprawia oszałamiające 
wrażenie aktualności w wieku XX.- 


Henryk Staden, urodzony w Westfalji, 
z powodu jakiejś kondemnaty uciekł z Nie- 
miec do ziemi rycerzy krzyżowych w Li- 
wonji, tam był kopaczem, a później sub- 
jektem handlowym, później kupcem, wre- 
szcie landsknechiem w służbie najjaśniei- 
szej rzeczypospolitej, Niespokojny duch 
skłonił Stadena do szukania delszych przy” 
gód w tajemniczej Moscovji, Od 1564 do 
1576 Staden bawi w cesarstwie moskiew- 
skiem. 

"Po powrocie do ojczyzny na dwór Ru- 
dolfa If, Staden napisał pamiętniki, które 
trafiły do archiwum hanowerskiego, przele 
żały tam szereg lat, aż w 1919 roku histo- 
ryk niemiecki Maks Berg zajsł się niemi, 
opracował je į wydał, a teraz ukazały się 
one w wydaniu rosyjskiem, 


Jak wygladało życie Moskwy pod 
„czerezwyczajką' XVI wieku — oto o- 
braz, który wyłania się z pamiętnika, 

Henryk Staden trafił do Moskwy wów- 
czas, kiedy Iwan Groźny realizował swoją 
ideę, wzmocnienia włądzy carskiej, nisz- 
cząc udzielnych książat. Głowy bojarów i 
książąt, bogactwa monasterów leciały co- 
dzień do przepaści. Na pierwszy plan hi- 
storji wychodził wczorajszy oprycznik, któ 
ry zabierał „ciepłe miejsca” w carstwie, 

„Opriczniki* — to byli ludzie wielkie- 
go księcia — pisze Staden — a cały pozo- 
stały naród — to byli ludzie ziemscy, Wiel- 
ki książe rozdawał majątki ludzi ziem- 
skich, oprycznikom. 

wOpriczniki* nosili czarne kałtany i 
czapki, a przy kołczanie z strzałami coś w 
rodzaju miotły przywiązanej do kija..." 

„Wielki książe udał się do Słobody Ale- 
ksandrowskiej wspomina Staden — 
wraz ze swoimi oprycznikami. 


koło na lewej dłóni. 

Powoli ucho moje przywykło do tego, 
że miasta u tych ludzi nie grają roli, albo 
poprostu identyfikują się z państwami. 
„Jak pan sądzi, czy opłaca się zwiedzić 


Madryt?', zapytuje młoda małżonka z 
San Francisco. 

Jak jej odpowiedzieć? Czy: Ostatecz- 
nie może się pani wybrać na dzień lub dwa 
— albo: To przecie pani i tak po drodze 
do Afryki północnej. Wreszcie odpowia- 
dam: 

„Bądź co bądź zna'dzie łaskawa pani 
tam inną Europę, niż ta, którą pani wi- 
działa dotychczas”, i 


Czułem, iż zblamowałem się na śmierć. 
Całe towarzystwo z politowaniem uśmie 
chało się z mego patrjotyzmu europejskie- 
go: dzień jażdy z jednego kraju do drugie: 
go i zaraz „inna Europa" — co za przesa» 
dal 

Tylko gruba australijka zauważyła: 
„No, w każdym razie — walki byków... 
Następnie poddaje się rozwadze możli- 
wości i przeszkody wykonania tego pro- 
jektu» Młoda para z San Francisco trąca 
się łokciami, a mąż powiada: 
Nauczyliśmy się mianowicie przed od- 
jazdem jeszcze prędko hiszpańskiego, p&r- 
tugalskiego, francuskiego. niemieckiego i 


więcej z takiej podróży po Europie". 


czył się języków obcych i w dodatku aż 


włoskiego — znając języki ma się daleko | 


Wszystkie miasta wielkie drogi i mona. 

stery, od Słobody aż do Liślandji były ob- 

| sadzone przez opryczników, pod pretek- 

stem walki z dżumą, tak, że jedno miasto 

ó driigiem nic nie wiedziało, A gdzie wiel- 

ki książe zostawał na noc, tam nad ranem 
wszystlie podpalono'. 


„Później wielki książe przybył do 
Tweru, i rozkazał grabić wszystkie cer- 
kwie i monastery a jeńców zabijać, To sa- 
mo było w Torżku, Ogółem ograbiono 300 
monasterów", 


+e, Wszystkie sklepy i namioty w No- 
wośrodzie, gdzie były pieniądze lub towar, 
zostały opieczętowane...* 


„r=Opriczniki obeszii cały kraj, wszyst- 
kie miasta i wsie. Lidzie ziemscy — boja- 
rzy i lud prosty nbywali w liczbie, a wielki 
książe silny przez swoich opryczników, 
wzriagał się na siłach coraz więcej..." 


I jeszcze jedna cytata z pamiętnika: 


„Na górze powitała mnie księżna, któ- 
ra chciała mi się rzucić do nóg. Ale ulękła 
się mojego groźnego wyglądu i cołnęła się 
do izby. A ja wsadziłem jej topór w plecy i 
upadła na progu. Przeszedłem przez jej 
trupa i poznajomiłem się z jej fraucyme- 
rem“, 


Cytat powyższych starczy, aby zrozu- 
mieć dlaczego książka ma takie powodze- 
nie w Rosji. Niedwrznacznie widzą w niej 
czytelnicy praobraz tego co działo się w 
ostatnich latach. Oprycznina przyjęła na- 
zwę czerezwyczajki, pozbyła się miotły i 
kija, tudzież czarnej koszuli, pozatem nic 
się nie zmieniło, Wielkiego. księcia zasta- 
pił tajemniczy wielogłowy komitet partii 
komunistycznej, Zupełnie taksamo „ludzi 
ziemskich — bojarów i prostego ludu uby- 
walo" — a siła komitetów wzrastała, 


<— mm O NN a 


Powodzenie tego historycznego wyda- 
wnictwa wywołało popłoch w sferach so- 
wieckich i podobno pamiętnik Stadena ma 
być wycofany po cichu z obiegu. 


Tak czerwoni samowładcy wbrew mo- 
że swej woli i intencjom, składają hołd cie- 
niom Iwana Groźnego. 

e veror pae ZEE WE 3 © CZ: E 


Zdumiony jestem, że amerykanin, u- 


tylu, 
„Pięć języków nauczyli 
przed wyjazdem?" 


się państwo 


Naturalnie", objaśnia żona, „ale tylko 
same liczby. I tylko do tysiąca. Toi tak 
wystarczy: uno, dos, tres... ajns, żuaj, de- 
raj. un, deux, trois.. and so on'. 


Anglik z Dalekiego Wschodu śmieje 
się, pokazując przytem wszystkie zęby. — 
Oczywiście, amerykanie nie lubią go; słu- 
cha go tylko reszta towarzystwa. 


„Na Wschodzie, w Japonii, ludzie spe- 
cjalizują się: jeden studiuje w Paryżu -— 
lub w Anglii. Ale, proszę państwa, tylko 
tak w Europie... dla przyjemnoścgi...' 

Wzruszył ramionami. Nie wiadomo, czy 
chciał skrytykować podróżujących po Eu- 
ropie, czy Europę samą. 

Zirytowało to księdza z Kanady. 

„Mój ojciec". rzekł, „iest szkotem — 
matka irlandka — w gminie swej mam po- 
laków, szwajcarów, włochów, Zdziwihby 

i się, gdybym im podwiedział: jadę teraz do 
Irlandji — albo jadę do Francji — albo do 
jakiego innego kraju. Jeżeli chcę być w 
porządku muszę im powiedzieć poprostu, 
że iade do Europy. a nigdzie indziej, rozu- 
mie ran?" 

Wszyscy jednak skarżą się, że trudno 
j jest zestawić odpowiednią marszrutę po 


| 
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| marche, 


państw, co prasa bułgarska z wielką ra 
dością podkreśliła, wyrażając życzenie, by 
ten sam duch porczumienia przyczynił się 
do zgody w innych ważniejszych sprawach, 


Dowodem spoistości narodu bułgarskie= 
go jest stanowisko jego mniejszości zagra- 
nicznej, Mniejszość bułgarska w Rómunii, 
wraz z innymi mniejszościami narodowemi, 
zwróciła się z memorjałem do rzadu rue 
muńskiego, w którym występuje przeciw 
zaprojektowan”i vstawie o szkołach dla 
mniejszości, Według tei ustawy założenie 
szkoły mnieiszości byłoby dozwolone pad 
warunkiem, że zebrany jest fundusz zabez« 
pieczajecy jej byt na dwa lata, Ustawa za” 
kazuje dalej tworzerią seminariów naucz7= 
cielskich przez mniejszości, jedynie szkotv 
z państwowym programem szkolnym mają 
mieć prawo pvbliczności, 


Mniejszości w Rumunii — a między ni- 
mi bułgarska — żądają: 1) równouprawnie« 
nia szkół mniejszości z państwowymi, 2) 
pomocy ze strony państwa dla szkół mniej- 
szości, 3) nanki jezyka rumrńskiego iedy- 
nie jako przedmiotu szkolnego, innych 
przedmiotów :-iałoby się uczyć w języku 
ojczystym, *) otworzenia własnych somi- 
pariów narczycielsikich, 5) nauczyciele Ł 
praktyką nowyżej lat 20 nie mają być pod- 
dani egzaminem z fezyka, historji i konsty: 
tucji rumuy kirj, Żedania — jak widzimy 
— bardzo čaleko idące, 


Mimo cieżkieśo niedawnego przesilenia 
sobranje dol:cnało wiele w dziędzinie po- 

prawy losu chłopa bułgarskiego, Chłor 

bułgarski wprawia role w spasób dotąd 
bardzo prymitywny. Ze wzylędu na to 
parlament przeznaczył 20 miljonów lewów, 

na bezpiatne rozdanie tanich nowocze. 

snych plugów między ludność wiejską. Li- 
czą, że krok ten wzrzoże produkcię rolna.o 
30 do 40 procent, Przy szkołach ludowych. 
utworzono obowiazkowe gospodarcze kur- 
sy dokształcziece. Uchwałono ustawę o za- 
bezpieczeniu bvdła i zasiewów, ustawę la- 
SSP- n bezpłatnej pomocy weterynaryj- 
nej i inne, 


Bułgaria pracuje, a koła rządowć — jak 
widzimy, są dobrej myśli, 
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| KUPON ULGOWY 


„Głosu Polskhiego* 
2 dnia 23 lipca 1925 r, 


Kupon ten daje prawo do nabycia 


| wieatrze świetlnym, Nowości” 


ul. Główna Nr. 1 


i 2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
§ wszystkie dnie bez względu na seans 
Ñ i miejsce. 

Kupon niniejszy jest ważny 
tylko ma dzisiejszy pro- 
H gram „Niewolnicy w pe- 


Europie, Australijczyk wyciąga z kieszeni 
moc kartek i karteczek. 

„Widzi pan, to wszystko dał mi w Syd- 
ney brat mój, który dziesięć lat temu, był 
w Europie. Trzeba panu wiedzieć, że za- 
wsze co dziesięć lat wybiera się tu ktoś z 
rodziny”. 

„A to są prawdopodobnie rozmaite tu- 


| ry po Europie?', zapytałem. 


„Nie brat mój wypisał mi tu różne 
„shops'* — domy towarowe, które warto 
zwiedzić: Piotr Robinson, Selfridge, Bon 
Galerie Lafayette. Uersshe!m, 
Teiss — ło w Niemczech, nieprawda?" 


„Przepraszam pana, ale to pan szano0= 
wny w takim razie wyjechał w podróż za 
interesem?“ 

„Bynaimniėj, ale nas, australijczyków. 
te rzeczy właśnie zajmują najbardziej — 
możemy czynić porównania — i naturalnie 
korzysta sie przytem i dla businessu 
zresztą, proszę pana, podobno Norweśja 
ma być taka ładna w lipcu — czy nie mó» 
glibyśmy tam jechać przez Berlin? : 

„Ależ oczywiście. zobaczy pan przy lej 
sposobności zaraz Wertheima i Tietza.. 

Umawiamy reńdez-vous w Berlinie. 
A pani z San Francisco objaśnia austral- 
czyków: 

„Ale jak państwo przyjadą następnym 
razem, lo musicie schie oglądnąć mrzea w 
Europie— proszę mi wierzyć, że warto!" 


— a: 


Zapał do pracy i racjonalna 
organizacja 


W OBOZIE W RADUCZU. 
POCHWAŁA DLA X DYWIZJI. 


(p) Na podstawie przeprowadzonej in- 
spekcji dowództwo D, O. K. nr. IV stwier- 
dziło u oddziałów, przebywających w 
pierwszym okresie w obozie ćwiczebnym 
w Raduczu, zadowolenie obok dużego za- 
pału do pracy, cechującego tak dowód- 
ców jak 4 szeregowych, intensywne i rze- 
czowe wykorzystanie tego dziś na terenie 
okr. korp. nr. IV, niemal jedynego ośrod- 
ka, pozwalającego na racjonalne wyszko- 
lenie bojowe. 


Bardzo dobrze ułożony rozkład zajęć, 
dostosowany umiejętnie tak do warunków 
czasu jak i terenów ćwiczeń i stojących do 
dyspozycji środków walki (współdziałanie 
2 innemi broniami) wyróżniał: dodatnio 
pracę dowódcy w całości i zapewniał wy- 
datne rezultaty pracy nad wyszkoleniem. 


W uznaniu tak strannie i ze zrozu- 
mieniem rzeczy prowadzonego kierownic- 
twa dowódca O. K. nr. IV, generał dywizii 
Jung wyraził dowódcy X dywizji piecho- 
ty, pułkownikowi Włodzimierzowi Rach- 
mistrukowi w imieniu służby podzięko- 
wanie, 


Walka o nalmę pierwszeństwa 


PIĘĆ ORKIESTR STANIE W SZRANKI. 
ZWYCIĘZCY WEJDA D0 ZAWODÓW 
O MISTRZOSTWO ARMJI, 


(p) W dniu 1 sierpnia b. r. w ogródku 
wTivoli* przy ulicy Przejazd 1 odbędzie 
się konkurs orkiestr wojskowych X dy- 
wizji piechoty, mianowicie orkiestr pułko- 
wych: 28 p. strzelców Kaniowskich, 31 p. 
strzelców Kaniowskich, 30 p. strzelców 
Kaniowskich, 10 pułku artylerji polowej i 
IV dywizjonu artylerji ciężkiej. 


Progrąm i skład sędziów ustalony do- 
piero będzie w przyszłym tygodniu, Or- 
%iestra, która zdobędzie mistrzostwo X 
dywizji otrzyma nagrodę w postaci puha- 
ru złotego, ołiarowanego przez dowódz- 
two dywizji i zwycięzcy staną do konkur- 
su muzycznego o mistrzostwo armji pol- 
skiej, 

Na konkursie odegranych będzie 26 
utworów koncertowych różnych kompo- 
zyłorów, 


Praca dla kezrohołnel 
intelivencii 
POTRZEBNI BIURALIŚCI I BUCHAL- 
TERZY. 


Komitet dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych (Al. Kościuszki 21) po- 
daje do wiadomości, że wakuje 30 posad 
dla wykwalifikowanych pracowników umy 
slowych z wykształceniem conajmniej 
6-klasowem i 10 posad dla pracowników 
z wykształceniem elementarnem. 


Rutynowani buchalterzy, biuraliści oraz 
siły pomocnicze winni się zgłosić z ofer- 
tami adresowanemi na imię komitetu bez- 
robotnych, świadectwami szkolnemi, oraz 
zaświadczeniąmi z ostatniej pracy do se- 
kretazjatu komitetu bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych (AJ. Kościuszki 21) 
w czwartek, dnia 23 i w piątek 24 b. m, 
od godz. 1 tdo 1 i od 5 do 7 wiecz. 


Międzynarońcwy kongres 
lokatorów 
MA SIĘ ODBYĆ W POZNANIU. 


(p) „Związek ochrony lokatorów" zamierza zwo- 
łać na jesień w Poznaniu kongres lokatorów z 
łego świata 


CÈ- 


Poznański związek ochrony lokatorów rozesłał 
w tej sprawie listy do' pokrewnych związków 
Wszystkich niemal państw europejskich, zaprasza- 
jąc równieź do udziału związek amerykański i 
japoński. 


Jahika obradziły 


GRUSZKI BĘDZIEMY OGLĄDAĆ NA WIERZBIE, 


(p) Zbiór jabłek zapowiada się w tym roku wy- 
jątkowo dobrze, będzie ich znacznie więcej, niż w 
toku zeszłym. . 

Natomiast gruszki nie obrodziły, 

Brak dostatecznych ilości gruszek nie da się 
jednak dotkliwiej we znaki, albowiem owoc 
* szybko przechodzi, 

Również urodzaj śliwek zapowiada się bardzo 


dobrze, 


ten 


Nareszcie! 


ULICA NARUTOWICZA OTWARTA DLA RU- 
CHU KOŁOWEGO. 


(p) Po 6-tygodniowych pracach, prowadzonych 
£ przerwami, spowodowanemi ulewnymi deszczami, 
zcztały w dniu wczorajszym ukończone prace nad 
b owaniem ulicy Narutowicza, ruch kołowy zo- 
stał całkowicie przywrócony. 
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Strumienie wody zalewają mieszkanie 


RYBAK W POKOJU ŁOWI... PŁYWAJĄCE MEBLE 
A STAŃCZYK REPERUJE DACH, 
POD GOŁEM NIEBEM W TRZYPIĘTROWEJ KAMIENICY, 


(p) W domu przy ulicy Rzgowskiej 73 
mieszkali od dłuższego czasu między in- 
nymi lokatorami Filip Rybak, oraz Stani- 
sław Stańczyk, 

Mieszkali oni na trzeciem piętrze, Nie- 
szczęściem, które ich trapiło był dach, 
dziurawy jak rzeszoto. Podczas deszczu, 
do mieszkań obu lokatorów, wlewała, się 
strumieniami woda, niszcząc im meble i 
urządzenie. Gospodarz na wszelkie prośby 
i zaklęcia był głuchy, z niezmiernym upo- 
rem oświadczając, że dachu nie naprawi, 

Wreszcie sprawa oparła się o sąd, któ- 
ry wydał wyrok, mocą którego gospodarz 
Marczewski miał zreperować dach w prze- 
ciągu trzech tygodni, 

Pośrednio przez komornika 
skiego został wyrok uprawocn,, jednak 
Marczewski dachu nie naprawił, wobec 
czego lokatorzy Rybak i Stańczyk, którzy 
w sprawie byli najbardziej zainteresowani, 
na mocy upoważnienia sądu poczęli na- 


Zajkow- 


| 


prawiać dąch na własny koszt, odliczając 
Marczewskiemu koszty z komornego, Ro- 
bota była już na ukończeniu. 

Przed kilku dniami, gdy w Łodzi zaczął 
padać gęsty deszcz Rybak, któremu woda 
leciała ciurkiem do mieszkania, na czas 
naprawy dachu udał się z rodziną spać do 
znajomych, 

Skorzystał z tego $ospodarz Marczew- 
ski i w nocy najął kilku ludzi i wespół 
z nimi powyrzucał na podwórze i zdemo- 
lował meble Rybaka, 

Rybak zwrócił się do związku „Loka- 
tor" z prośbą o pomoc, związek wysłał 
specjalną komisję z prezesem Konarskim 
ną czele; ta po zbadaniu stanu rzeczy, 
udała się do XIII komisariatu. 

Kierownik komisarjatu, kom. Gozdow- 
ski, nakazał aresztować Marczewskieśo, 
zaś sprawę jego przesłano do sądu. 

Marczewski znany jest w sądach z 
ciągłych procesów z lokatorami, 


Szantaż służącej do wszystkiego 


NIE BYŁA COPRAWDA NIEWINNĄ JAK LILJA, 
ALE TO JESZCZE NIE POWÓD, BY JĄ SZKALOWAĆ. 


DOWCIPNY INKASENT KASY CHORYCH CHCIAŁ WYKORZYSTAĆ 


NIE- 


SZCZEŚCIE PANIENKI. ę 


(p) . W dniu 16 marca b. r. do p, Szaj- 
niaka, mieszkającego przy ulicy Konstan- 
tynowskiej zgłosił się jakiś mężczyzna i 
prosił, by pozwolano mu pomówić w spra- 
wie służbowej ze służącą p, Szajniaka, 
Marjanną Krakowiak. 

Po chwili, gdy Marjanna Krakowiak na- 
deszła, osobnik ów przedstawiwszy się, 
jako Kazimierz Franiak, urzędnik kasy 
chorych, oświadczył, że o ile nie otrzyma 
natychmiast 40 zł. rzekomo na czerwony 
krzyż, drogą przez kasę chorych, już iu- 
tro nazwisko Marjanny Krakowiak  ogło- 
szone będzie w gazetąch, jako wenerycz- 
nie chorej, a wówczas straci ona posadę 
i będzie odwieziona do szpitala Magdale- 
nek, (Dodać należy, że Krakowiak leczy- 
ła ya w kasie chorych na chorobę sekret- 
na). — 

Przestraszona Marjanna Krakowiak 
błagała inkasenta, by zjawił się nazajutrz, 
ponieważ pieniędzy przy sobie nie posia- 
da, na co ten się zgodził, oświadczając, że 
przyjdzie jutro o godzinie 12. 

Krakowiak opowiedziała swemu chle- 
bodawcy o zajściu, prosząc go, by się wy- 
starał dla niej o pieniądze, ewentualnie 
zaś poszedł do kasy chorych, aby należna 
sumę rozłożono na raty, 


Szajniak nazajutrz rano udał się do 


~ 


kasv chorych i zgłosił się do doktora. któ- 
ry leczył Krakowiakównę. Tam spraw? 
się wyjaśnila, 

Zdumiony doktór oświadczył Szajnia- 
kowi, że nikomu żadnego rozporządzenia 
o zbieranie pieniędzy nie dawał, gdyż ta- 
kich zarządzeń wydawać mu nie wolno. 

Wówczas Szajniak zrozumiał, że słu- 
żąca jego padła ofiarą pomysłowego oszu- 
sta i udał się do ekspozytury urzędu śled- 
czego. Policja wydelegowała wywiadow- 
ców, a gdy o godzinie 12 przyszedł Fra- 
niak, został on zaaresztowany. 


Na wczorajszej rozprawie sądowej Fra- 
niak przyznał się do chęci szantażowania 
służącej j podał na swe usprawiedliwienie 
okoliczności, że namówił go do tego fel- 
czer Binert, który leczył Krakowiakówne. 
Współoskarżony Binert w międzyczasie 
zmarł. 

Prokurator Stachowski popierał oskar- 
żenie i domagał się surowego wymiaru 
kary, Prokurator przychylił się do zdania 
obrony, że sąd winien dać wiarę słowom 
oskarżonego, iż do przestępstwa namówił 
go Binert. 


Sędzia Kulikowski skazał Kazimerza 
Franiaka na jeden miesiąc więzienia i 500 
zł. grzywny. 


Dziewięciu szcześliwych 


. otrzymało pożyczki na budowę domów 


NA OSTATNIEM POSIEDZENIU KOMITET ROZBUDOWY PRZYZNAŁ 
KREDYTÓW NA OGÓLNĄ SUMĘ 439 TYSIĘCY ZŁOTYCH. 


We wtorek, dnia 14 lipca r. b, pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta M. Cynar- 
skiego odbyło się kolejne posiedzenie ko- 
mitetu rbzbudowy miasta, 

Po zatwierdzec!. protokółu poprzed- 
niego posiedzenia i przyjęciu do wiadomo- 
ści komunikatów postanowiono IV art. re- 
6ulaminu dotyczący prawomocności obrad 
zmienić tak, iż quorum stanowić będzie 
4:członków komitetu i przewodniczący, 
zamiast 6 członków z przewodniczącym. 

Następnie przystaviono do rozpatrywa 
nia podań o udzielenie pożyczek na budo- 
wę domów. Po szcześółowem  rozpatrze- 
niu postanowiono udzielić pożyczek na- 
stępującym osobom: 

T, Bialerowi na wykończenie budowli 
przy ul. Al. Kościuszki 28 przyznano 37500 
zł. z zabezpieczeniem hipotecznem na po- 
sesji przy ul, Kilińskiego 102, 

Towarzystwu „Lokator” na doprowa- 
dzenie budynków pod dach przy ul. Keni- 
ga — Chojny, w wysokości 200.000 zł, z 
ter że przy uzyskaniu sum dalszych — 
t-wo „Lokator* ma pierwszeństwo, 

Gajewiczowi na wykończenie budowli 
róg Nawrot i Wysokiej — 25,000 zł, 

Pawlakowi Stefanowi na wykończenie 
budowli przy ul. Różanej nr. 12 — 39,000 
r. tych, 

Małżonkom Pawłowskim przy Napiór- 
kowskiego nr. 36 — 4000 zł, na tę część o- 
ficyny, która jest na wykończeniu. 

„erłowskiemu Józefowi przy Bednar- 
skiej 2 — 8,000 zł., z tego 3.000 zł. na wy- 


kc czenie już stojącej połowy budynku © 
raz 5,000 zł, na budowę jeszcze niezaczęte 
drugiej połowy budynku (z warunkiem, że 
na parterze będzie prządzony lokal mie 
szkalny). 


Sitze Bronisławowi (Sadowa 4) na wy- 
kończenie budowli — 13,500 zł., 

T-wu Salezjańs.iemu przy ul. Wodne 
nr. 34 — 100.000 zł. na budowę części mie- 
szkalnych gmachów (internat, mieszkanie 
dla personelu). 

Ogółem przyznano pożyczek na sume 
439.44 zł. 

Poza tem komitet postanowił p. Tylle- 
rowi (Narutowicza 71) zasadniczo udzielić 
pożyczki tylko na część mieszkalną, po- 
życzkę zaś na tę część domu, gdzie czaso- 
wo mieścić się będzie szkoła, uzależnia 
się od opinji Banku gospodarstwa krajo- 
wego. 


Wreszcie komitet uznał za niemożliwe 
przyznanie pożyczki J, Gostyńskiemu na 
wykończenie budowli -przy ul. Nowo-Ce- 
gielnianej 22 ze względu, iż posesja mocno 
jest obciążona długami i że ostateczne 
wykończenie budowli nie powiększy loka- 
lów mieszkalnych. | 

Również nie przyznano pożyczki J. Pa- 
wlickiemu w Radogoszczu, ponieważ po- 
sesja jego znajduje się poza granicami 
miasta. 

Następne posiedzenie komitetu rozbu- 
dowy miasta odbędzie się w dniu 29 lipca 
r. b, o godz. 6 pp. 


Mamy zaszczyt prosić W, P. o -ła- 
skawe przybycie na nabożeństwo | 
żałobne w rocznice śmierci b, p 


Henryka E Saksa | 


odbyć się mające w niedzielę. dn. 26 
lipca b. r. o godz, 1 p. p. w domu Mo. 
dlitwy przy Placu Wolności Nt 10, 


805—1 Z poważaniem 
Rodzina, 


KRC 


Nareszcie chleb sfanieje 
OBNIŻENIE CEN MĄKI. 

W związku z decyzją komitetu ekono 
micznego rady ministrów, mającą na ce- 
lu obniżenie cen mąki w kraju, dowiadu- 
jemy się, iż obniżanie cen mąki dokonywa 
się stopniowo w całem państwie: młyny 
poznańskie obniżyły cenę mąki żytniej z 
50 groszy za 1 kig, na 42 grosze; zniżka 
cen mąki w Małopolsce wynosi już około 
15 procent, 

W miarę obniżania cen zboża bbędą 
w dalszym ciągu redukowane ceny mąki 
i pieczywa. 


Kto chce zostać inżynierem 


WARUNKI PRZYJĘCIA NA POLITECH- 
NIKĘ WARSZAWSKĄ. 


Jak nas informują, w roku akademic- 
kim 1925-6 na politechnice warszawskiej 
są wolne miejsca na wydziałach: inżynie- 
rji lądowej, inżynierji wodnej, mechanicz- 
nym, elektrycznym, mierniczym, chemii i 
architektury, w ogólnej ilości 490 miejsc. 

W razie, gdy liczba podań na poszcze- 
gólne wydziały przekroczy liczbę wolnych 
miejsc, będą zarządzone konkursowe e- 
gzaminy, które będą się odbywały pomię- 
dzy 9 a 12 września. 

(Wykłady na politechnice rozpoczną 
się na 1 semestrze 1-go października, zaś 
5-go na wyższych semestrach. 

Podania o przyjęcie do politechniki 
należy składać na imię J. M. rektora po- 
litechniki warszawskiej w czasie od 18 do 
29 sierpnia włącznie, 

Do podania należy załączyć: metrykę 
urodzenia w oryginale, świadectwo doj- 
rzałości w oryginale, kiótki życiorys wła- 
snoręcznię.napisany, Świadectwo moral- 
ności i 5 nienaklejonych fotografii własno. 
ręcznie podpisanych, 

Schematy podań oraz opis warun- 
ków przyjęcia na politechnikę nabywać 
można w sekretarjacie politechniki. 


Baiuciarze na zielonej frawie 
NOWY PARK W ŁODZI, 
POTRZEBNE SĄ TYLKO TERENY, 

Oddział plantacji miejskich nosi się z 
zamiarem założenia na Bałutach parku 
miejskiego. 

Pragnąc zrealizować ten projekt od. 
dział plantacji miejskich zwrócił się do 
wszystkich właścicieli real"ości w sąsiedz. 
(wie ulic: Lutomierskiej i Drewnowskiej. 
aby odstąpili magistratowi nadające sie 
a park grunta: 

Zgłoszenia przyjmuje wydział gospe- 
larczy, plac Wolności 14, II piętro, do dn. 
i-go sierpnia r, b. 


Teraz już wolno 


UCZĘSZCZAĆ DO RESTAURACJI 
MANTEUFFLA,. 

Od agencji prasowej P. A. P. otrzymujemy, na- 
tępujący komunikat: 

„W sprawie naszej wczorajszej wzmianki, jako: 
by wojskowym ni: wolno było uczęszczać do re 
stauracji hotelu Manieuffla: z powodu nietaktow- 
nego zachowywania się wobec nich zarządu, do- 
wiadujemy się, że zarządzenie to było wydane 
przed kilkunastu dniami, lecz po zbadaniu cało- 
kształtu sprawy przez wojskowość, zarządzenie to 
zostało cofnięte i wojskowym do restauracji Man- 
teuffla nadal wolno uczęszczać. 

Zaznaczyć należy, że obecnie nowy zarząd bar- 
dzo przychylnie odnosi się do sfer wojskowych, a 
zarządzenie powyższe tyczyło się poprzedniego za- 
rządu restauracji". 


Kanalizacja na Przejęździć 
ROBOTY PRZYGOTOWAWCZE. 

(p) Z początkiem przyszłego tygodnia rozpoczę 
te zostaną prace kanalizacyjne nad budową siec 
kanalizacyjnej na ulicy Przejazd, obecnie trwaj: 
już na wspomnianej ulicy prace przygotowawcze. 


Gdynia pomoże 
ZATRUDNI NASZYCH BEZROBOTNYCH. 
(p) Podobno do robót przy rozbudowie Gdyni, ma 
ją być sprowadzeni bezrobotni z Łodzi, ze wzglaciu 
iż okręg łódzki fest najbardziej dotknięt, klets 

bezrobocia. 
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filowista, koncerty i zabawy 


4 LETNI TEATR POPULARNY W OGRÓDKU 
ona 
ę 


Dziś we czwartek i jutro w piątek po 

nach zniżonych do połowy (od 50 gr. do 150) dwa 
bstatnie przedstawienia fantastycznej baśni, ze 
łhiewami i tańcami „Pan Twardowski na Krze- 
mionkach” J. N. Kamińskiego, muzyka Kurpińskie- 
go. W sobotę premjera „Hiszpańskiej muchy”, kro- 
tochwila w 3 aktach. „Hiszpańska mucha' jest to 
jedna z tych krotochwil, które od początku do 
końca wywołują huragany śmiechu, Reżyseruje M. 
Bielecki, Udział bierze cały zespół z pp. Bronow- 
słęg, Zielińską, Bieleckim, Puchalskim, Góreckim, 
"bińskim, Urbańskim na czele. Kasa czynna od 

do 3-ej i od 5 do 10 wiecz. 


Jutro w piątek po cenach zniżonych do poło- 
wy „Pan Twardowski na Krzemionkach”; 


TEATR MIEJSKI, Dziś I vtro, wstrząsający Í 
barwny dramat Sz. Asza „Bóg zemsty” z po. 
lerzmamowska, Rodowiczową, Rozwadowiczą, 
Święcimską, Komornickim, Mrozińskim, Wybrań- 
skim I Żeromskim w rolach głównych. 


W sobotę występuje teatr z znakomitą pre- 
mjerą, kapitainei i dowcinej komedii Marii Pa- 
wlikowskiej „Szófer Archibald", pod reżyserią p. 
Mayera. Obsadę tei nowości tworzą pp. Morska, 
Jerzmanowska. Rozwadowiczówa. ŚwięcimzKa. 
Krotke i Fabisiak. 


| TEATR LETNI W PARKU STASZICA. Dziś i 


jutro kapitalny, pełen humoru wodewH I. Krz- 
na „Qi te kobieciątka”. Doskonały ten wodexsil 
"=>maicony jest licznymi pogisemi śpiewnyrń 


| tanecznymi, oraz całym szeregiem zabawnych 
niespodzianek dła publiczności, W rołach głów- 
nych pp. Jakubińska, Łapińska. Dębicz, Tatarkie- 
wicz, Szubert, Znicz | Wroński. 


Robotnicy walczą o swe 


Lzy kódź pójdzie na poważny reperinar? 


Po ciężkiej pracy zawodowej łodzianin szuka w teatrze 
przerewszystkiem rozrywki 
Rozważania na temat nadchodzącego- sezonu teatralnego i planów dyr, Arnolda Szyfmana 


Teatr łódzki z chwilą objęcia kierow- 
nictwa przez dyr, Arnolda Szyfmana 
wstępuje na nową drogę swego rozwoju, 
Teatr nasz będzie należał niezawodnie do 
najlepszych teatrów polskich i będzie się 
równać śmiało ze scenami stołecznemi. 


Coprawda w zespole aktorskim niema 
gwiazd pierwszej wielkości, ani potężnych 
nazwisk, ale zato zgrany komplet, a prze- 
dewszystkiem doświadczona i sprężysta 
ręka dyrektora oraz reżysera sprawi to, 
czego nieraz nie da się osiąśnąć przy naj- 
lepszym materjale artystycznym. Mówimy 
tu oczywiście tylko o stałym zespole, ja- 
ki dyr. Szytfman przeznaczył dla Łodzi, 
gdyż pozatem będzie on zasilany przez 
systematyczny dopływ znakomitości war- 
szawskich, których gościnne występy są 
zapowiedziane w ciągu całego sezonu. To 
odświeżanie trupy łódzkiej warszawskie- 
mi „świazdami* wpłynie bezwątpienia 
niezmiernie korzystnie na frekwencję pu- 
bliczności łódzkiej, która tak jest czuła 
na nazwiska i „firmy“, 


Tak więc mimo, iż persone] przyszłe- 
go teatru łódzkiego złożony jest bardzo 
oszczędnie í składa się tylko z 37 osób — 
dwudziestu trzech mężczyzn i czternasiu 
kobiet, spadną nań bardzo poważne zada- 
nia, których pokonanie zależeć będzie w 
wysokim stopniu od należytego wyzyska- 
nia poszczególnych członków zespołu oraz 


prawa 


„WIDZEWSKA MANUFAKTURA" NIE ZAPŁACIŁA ZA POSTÓJ. 
KONFERENCJA NIE DAŁA REZULTATU. — SPRAWA PóJDZIE DO SĄDU. 


W dniu wczorajszym w inspektoracie 
pracy odbyła się konferencja w sprawie 
zatargu w „Widzewskiej Manufakturze”. 
Podczas zeszłotygodniowego strejku, któ- 
ry objął tkalnie, fabryka zamknęła i inne 
warsztaty. Robotnicy, którzy nie przystą- 
pili do strejku, twierdzą, że przerwa w 
pracy nastąpiła nie z ich winy, lecz z wi- 
ny firmy, która zamknęła fabrykę, wobec 
czego należy im się słusznie zapłata za 
postój, tak jak za normalne dnie. Fabry- 
p, wc na tem stanowisku nie chce sta- 
nąć, 

Na wczorajszej konferencji inspektor 
pracy p. Wyżykowski poparł żądania ro- 


a oao ameen 


botników, twierdzac, że zgodnie z istnieją- 
cymi przepisami, należy im się należność 
za będące w mowie dnie pracy. Przedsta- 
wiciele robotników p. Osłowski i Wal- 
czak,  scharakleryzowali  poslępowanie 


firmy, która lekceważy żądania robotnicze | 


lub gra na zwłokę. Przedstawiciel „Wi- 
dzewskiej Manufaktury“ oświadczył, 
zarząd postanowił nie wypłacać za postój, 
ponieważ robotnicy nie zobowiązali się do 
niepowtarzania strejku, 

Wobec tego, że konferencja nie dała 
rezultatu, robotnicy wystąpią o należność 
na drogę sądową. 


SEE. 14 REZ CT 


W piekielnym upale sal 
fabrycznych | 


ZA MARNĄ PŁACĘ. | 
ZEBRANIE ROBOTNIKÓW CUKROWNI | 
I CEGIELNI. j 
„W Zbiersku pod Kaliszem odbył się | 
wiec ohrześcijańskiego związku zawodo- 
wego robotników i robotnic zatrudnionych 
w cukrowniach i w cegielniach. | 
Na wiecu zebrało się około 2000 ro- | 
botników z różnych okolic. P. Błaszczyń- | 
ski z Łodzi referował sprawę niskich płac | 
w cegielniach į cukrowniach, gdzie praca | 
jest ogromnie ciężką, zwłaszcza w lecie, | 
w „cukrowniach, gdzie panuje żar nie do | 
zniesienia, | 
P. Janiak referował sprawę ruchu ro- 
botniczego na prowineń. | 
| 
Í 


Zamiast wynłafy -- ohiecanki 


CIERPLIWOŚĆ ROBOTNIKÓW SIĘ 
WYCZERPAŁA I WYBUCHŁ STREJK. | 

W fabryce „Chemika przy ulicy Kiliń- | 
skiego 59, zarząd od dłuższego już czasu | 
nie wypłacał robotnikom pełnych sum, | 
tlumacząc się, że należności wypłaci póź- 
niej. 

W ubiegłym tygodniu należne robotni- 
kom pieniądze doszły do wysokiej sumy. 
Robotnicy zwrócili się do zarządu fabryki 
z żądaniem dełinitywnej odpowiedzi, kie- 
dy otrzymają pieniądze, Gdy zarząd po- 
czął zwlekać, robotnicy  zastrejkowali, 
zwracając się jednocześnie do swego 
związku o pomoc. 

Na miejsce udał się p. Błaszczyński, | 
gdzie odbył wspólną konferencje z zarzą- 
dem fabryki, który przyrzekł, że w naj- | 
bliższym czasie zaległości bedą uregulo- I 
wane. 

Po konferencji p, Błaszczyński zako- 
munikował o przebiegu rokowań robotni- 
kom, jednak oni na pracę dalszą się nie 
zgodzili, nie wierząc widocznie obietnicom 


| 
| 
firmy. Streik trwa nadal. | 
| 
| 


Rokhofnica posądzona o hunt | 


I ZREDUKOWANE" PENSJE URLO- 
POWE 


W FABRYCE LIPROWSKIEGO. | 
Wczoraj w fabryce Liprowskiego, Po- 


morska 58, odbyła się konferencja między 
zarządem a przedstawicielem związku kla- 
sowego p. Danielewiczem. l 
Firma wydaliła jedną z robotnic, dla- 
tego, że rzekomo namawiała ona swe 
współtowarzyszki do „buntu“. Zarzuty te 
okazały się niesłuszne, wobec czego fa- 
bryka zgodziła się robotnicę te przyjąć z 
powrotem. W dalszym ciągu konferencji 
omówiono kilka spornych spraw z zakre- 


su technicznych warunków pracy, zdołano | 


osiągnąć zupełne porozumienie. 
Następnie p. Danielewicz poruszył kwe- 


| stję pokrzywdzenia robotników przy obli- 


czaniu zapłaly za urlap. 

Firma, stosując inne wyliczenie, niż 
przewidziane w ustawie, krzywdzi robot- 
ników, którzy wskutek tego otrzymują 18 
—20 zł. mniej, niż im się należy, Ponieważ 
fabryka nie chciała zgodzić się na zmianę 
swego postępowania, p. Danielewicz imie- 


| niem związku zawod. wystosował list z za- 


żaleniem do p. inspektora pracy. 


Na ciemnym horyzancie 
kryzysu 


POJAWIŁ SIĘ JASNY PROMIEŃ, 
POLEPSZENIE SYTUACJI W PABJA- 
NICACH. 


(pl Sytuacja przemysłowa w Pabjani- 
cech z początkiem b. tygodnia uległa pe- 
wnemu polepszeniu, Uruchomiona została 
druga zmiana w dwóch fabrykach, należą- 
cych do Stahla i Jerkiego. 

Zatrudnienie przy drugiej zmianie o- 
trzymało przeszło 100 robotników na 


| dobrych warunkach, 


Magistrat miasta Pabianic w celu 
przyspieszenia robót miejskich zaanga- 
żował drugą zmianę robotników, każda 
zmiana pracować będzie trzy dni w tygo- 
dniu. 

Ten system podzielenia prac został 
wprowadzony w celu dania możności choć 
minimalnego zarobku masie bezrobotnych. 


Zarząd iabryki Krusze ; Ender w Pa- 
bianicach. oraz „Dobrzynka” na czas- ur- 
lopowy zamknął fabrykę. Po dwóch tygo- 
dniach wspomniane fabryki zostają całko- 
wicie uruchomione. 


ze | 


od intensywnej spółpracy aktora, reżyse- 
ra i dyrektora. 


Twierdzenie, że przed zespołem tea- 
tru łódzkiego stoją nader poważne zada- 
nia nie jest bynajmniej gołosłowne. Dyr. 
Szyfman, który w Teatrze Polskim/ w 
Warszawie zerwał, przynajmniej na przy- 
szły sezon, z poważnym repertuarem i 
wziął rozbrat z Szekspirem, Wyspiańskim 
i Molierem, obecnie pragnie niemi obda- 
rzyć Łódź. Pozałem chce on wystawić 
„Uciekła mi' przenióreczka' Żeromskieśo, 
„Nieboską komedje* Krasińskiego, „Cy- 
rano de Bergerac" Rostanda i t. p. 


Jak widzimy, będzie to powtórzenie 
zeszłorocznego repertuaru teatrów war- 
szawskich i to w postaci największych je- 
go „szlaśerów". 


W tem miejscu należy poczynić poważ- 
ne zastrzeżenia co do celowości tego ro- 
dzaju zamiarów. Jak wiadomo teatry wo- 
góle, a łódzkie w sżczególności pracują z 
poważnymi deficytami. Pierwszy, który 
zjawisko to odpowiednio ocenił i umiał zeń 
wyciąśnać odpowiednie wnioski, był wła- 
śnie nie kto inny, tylko sam dyr. Szyfman. 
Widząc, że fak zw. wielki repertuar nie 
„bierze” publiczności warszawskiej, po- 
stanowił pójść w zupełnie innym kierunku 
i zamierzą w przyszłym sezonie dać sto- 
licy tylko komedję, i to bardzo lekką ko- 
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medję, bo ze stemplem zagranicznym, prze 
ważnie francuskim. 

Dlaczego więc dyr. Szyfman w stosun- 
ku do publiczności łódzkiej, któta z natu- 
ry rzeczy ma mniej „wychowania teatral- 
nego", od warszawskiej, aplikuje metody, 
które zawiodły na gruncie stołecznym? 
Dlaczego daje nam repertuar, który mimo 
swych wysokich zalet artystycznych mo- 
że przynieść przykre rozczarowania ma- 
terjalne? 

Powtarzamy, dyr. Szyfman jest do. 
świadczonym kierownikiem teatralnym i 
niezawodnie wie co czyni, Ale czy nie 
ptzecenia on poziomu naszej publiczności 
i czy nie zapoznaje warunków tutejszych. 
Czy jest mu znany fakt, iż większość pue 
bliczności łódzkiej przychodzi do teatru po 
wyczerpującej pracy zawodowej i nie jest 
zdolna do wysłuchiwania cięższych sztuk 
klasycznych? 

Rozumiemy doskonale, że przed tea- 
trem łódzkim stoją jeszcze inne zadania 
oprócz bawienia słuchaczy, i że nie może 
na zapominać o jego znaczeniu kuiturale 
nem i ksztąłcącem. Ale mimo to w celu 
przyciągnięcia do teatru publiczności tódz. 
ikej, która z zasądy odeń stroni, nie może 
na jej podawać" jedynie i wyłącznie sztuk 
z wielkiego repertuaru, lecz trzeba zniżyć 
się czasami | przystosować do poziomu te- 
go audytorjum, dla którego teatr jest przes 
znaczony, Jot, 


W szponach pająka -- lichwiarza 


ZARZUCAŁ SWE ZDRADLIWE SIECI NA LUDZI 


ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W 


KŁOPOTACH FINANSOWYCH. 
A POTEM DOPROWADZAŁ ICH DO RUINY. 
SHYLOCK Z NOWOSOLNEJ W RĘKACH SPRAWIEDLIWOŚCI. 


(Da) W końcu ubiegłego roku koloni- 
ści wsi Nowosolna pod Łodzią znaleźli się 
w krytycznem położeniu, nie mając go- 
tówki na zapłacenie podatków. 

Znalazł się jednak dobroczyńca, któ- 
ry oświadczył gotowość wybawienia kolo- 
nistów z kłopotów. Dobroczyńcą tym był 
Feiwel Prużycki,, z zawodu  pachciarz, 
skupujący mleko i inne rolne produkty, 
oraz dzierżawiący ogrody owocowe, 

W Nowosolnej mieszka również han- 
dlarz mlekiem Rudolf Witman. Witman 
odkupywał od sąsiadów mleko i odsprze- 
dawał je Prużyckiemu, Interes szedł dość 
dobrze, to też Witmąn przystąpił do bu- 
dowy nowego doru dla siebie. Na wykoń- 
czenie brakło mu jednak gotówki. Po- 
szedł przeto śladem sąsiadów i udał się 
do Prużyckiego po pożyczkę. Prużycki 
pożyczył mu na nieokreślony termin 500 
złotych, każąc sobie jednak wystawić we- 
ksel bezłerminowy na 700 zł. A 

Po pożyczeniu gotówki Prużycki grun- 
townie zmienił swój stosunek do Witmana. 
Przedewszystkiem przestał mu płacić za 


| mleko, co dawniej punktualnie uskutecz- 


niał co tydzień, Zawieszenie wypłat wy- 
jaśnił w dość oryfinalny sposób. Oświad- 
czył mianowicie Witmanowi, że mleko na- 
leży mu się tytułem procentów od poży- 
czoneśo kapitału. 

Witman, przyciśnięty do muru groźbą 
natychmiastowego przedstawienia weksla 
do zapłacenia, zgodził się na takie ściąga- 


Poznaimy morze polskie 


WYCIECZKI LIGI MORSKIEJ 1 
RZECZNEJ. 


Dzięki sprzyjającej pogodzie, ostatnia 
wycieczka ligi morskiej i rzecznej, która 
powróciła do Łodzi onegdaj rano, udała się 
znakomicie, Uczestnicy zwiedzili, najważ- 
niejsze zabytki wolnego miasta Gdańska, 
Gdynię, Hel, Sopoty, oraz szereg innych 
miejscowości nad morzem polskiem. 


Następna, czwarta z rzędu, wycieczka 
o tymsamym programie, wyrusza z Łodzi 
w piątek, 31 b. m. wieczorem i zabawi na 
wybrzeżu polskiem trzy dni, wracając do 
Łodzi we wtorek, 4-go b. m. rano. Atrak- 
cją tej wycieczki będą regaty w Gdyni, 
które się odbędą w niedzielę, 2-śo b. m., 
przyczem uczestnicy wycieczki będą mieli 
specjalnie zarezerwowane miejsca na try- 
bunach. 


Łączny koszt wycieczki wraz z prze- 
jazdami koleją i statkiem, kwaterą w pier- 
wszorzędnym hotelu w Gdańsku, komplet- 
nem utrzymaniem, zwiedzaniem pamiątek 
i osobliwości i t. d, wynosi dla członków 
ligi 60 złotych, dla nieczłonków 65 zło- 
tyvéh. Zgłoszenia przyjmuje selrotarja! Íi- 
si w lokalu przy ul, Piotrko skiej 92, ọli- 
cyna poprzeczna, parter. 
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nie procentów i w ciągu 6 i pół miesięcy 
dostarczył Próżyckiemu z tego tytułu 
4,360 litrów mleka, wartości 1,308 złotych. 
Ponieważ Prużycki za mleko nie płacił, 
przestał płacić i Witman swoim drobnym 
dostawcom. 

Witman jednak był uczciwym człowie» 
kiem i ze swymi dostawcami praśnął się 
obliczyć. Sprzedał przeto nowy dom, wóz 
i konewki, wyzbył się więc tak majatkw 
jak i dotychczasowego zajęcia i pozostał 
bez. środków do utrzymania, ale zato z 
długiem wekslowym 700 złotych. 

W taki sam mniej więcej sposób Pru- 
życki urządził innych jeszcze mieszkań- 
ców Nowosolnej, 

Ale nietylko po wsiach uprawiał swój 
proceder Prużycki, Także i w Łodzi usi- 
dli} ten lichwiarz wielu ludzi, Ze skargą 
nań zgłosili się również Dawid Platt, Brze- 
zińska 49, Eljasz Łubin, Brzezińska 36, 
Ryfka Zelcer, Brzezińska 39 i wielu im 
nych. Są to przeważnie biedni handlarze i 
sklepikarze, którzy mając nóż skarbowy 
na gardle zmuszeni byli często szukać po- 
mocy finansowej u lichwiarza. 


Urząd śledczy, dowiedziawszy się Ø 
metodzie szybkiego bogacenia się Pru- 
życkiego, rozpoczął śledztwo | udowod- 


nił Prużyckiemu fakt uprawiania lichwy 
pieniężnej, poczem osadził. go w areszcie 
i sprawę skierował do sądu. 

Prużyckiemu grozi kara do 6 lat wię- 
zienia, 


Nagroda za zasługi 
REMUNERACJE PRACOWNIKÓW 
SKARBOWYCH. 

W/ ministerstwie skarbu pod przewod. 
nictwem wiceministra, p. B. Markowskie- 
go, odbyła się konferencja z udziałem dy- 
rektorów wszystkich departamentów, po: 
święcona omówieniu sprawy remumeracji. 
Uznano, że remuneracje nie mają być 
przyzńawane ogólnie wszystkim pracowni= 
kom danego urzędu, lecz—jako wynaśro- 
dzenie specjalne—muszą być indywiduali- 
zowane w zależności od ujawnionej inicja- 
tywy twórczej, dokonanych wysiłków, 
osiągniętych wyników, wreszcie od ilości 
godzin pracy poza. godzinami obowiązko 

wemi. 


Zasiłki dla rodzin rezerwisiów 


REJESTRACJĄ OSÓB UPRA- 
- WNIONYCH. 

Rejestrację osób, pragnacych otrzy- 
mać zasiłki pieniężne z powodu powoła- 
nia na ćwiczenia ich Karmicieli uskutecz- 
nia wydział opieki społecznej (Moniusz- 
ki 10) codziennie wylącznie od godziny 
9 do 1-ej po południu. 
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„GŁOS POLSKI“ 
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*23 lipca 1925 r. 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI” 
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zial urzędowy b. Z. 0. P.B. 

Komunikał Wydziału Gier 

i Dyscypliny Ne 32 

Na prośbę Ż.T.G.S. „Hasmonea'* prze- 
nosi się termin zawodów tego towarzystwa 
z T. Œ „Sokół* w Zduńskiej Woli na 
dzień 26 lipca, t. j. niedzielę, o godz. 5-ej 
po południu w Zduńskiej Woli. 

2. Zawody o puhar kl. B. między dru- 
żynami W.K.S. — Ż.S.SG. „Hakoah* od- 
będą się na boisku D.O.K. Nr. IV (W.K.S.) 
dnia 25 lipca, to jest w sobotę, o godzi- 
nie 5-ej po poł, 


3, Termin zawodów K. S. „Pogoń, 


Zgierz — S.S. „Rapid”, wyznaczonych na% 


boisku T.G. „Sokół” w Zgierzu, przenosi 
się z powodu uroczystości T.G, „Sokół 
w Zgierzu na godzinę it-tą rano w tym- 
że dniu, to jest 26 lipca b. r. 

4. Zawody o pithar kl, B między druży- 
nami K.S. „Concordia” a Zgierskiem T.G. 
przenosi się z boiska przy ulicy Wodnej 
w Łodzi na boisko Zgierskiego T. G. w 
Zgierzu na godzinę 5-tą po poł. w tymże 
samym dniu, t. j. 26 lipca, w niedzielę. 


Konkursy hipniczne w bodzi 


W początkach września b. r. sekcja 
konna przy wojskowym klubie sportowym 
urządza konkursy hippiczne. : 

Na program konkursu złożą się: biegi 
płaskie; bieg myśliwski dla panów; jazda 
popisowa dla panów i pań it. p. 


0 mistrzostwo dziesiątej 
dywizji 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE | 
WOJSKOWO - SPORTOWE. 


(p), Doroczne zawody o mistrzostwo X 
dywizji piechoty odbędą się w roku bież. 
w dniu 7 i 8 sierpnia. . 

Na program złoża się popisy lekko- 
atletyczne; popisy wojskowo - sportowe 
i piłka nożna. 

Z uznaniem należy podkreślić działal- 
ność pułk, Rachmistruka, dow. X dywizji 
i prezesa W. K. S., który bardzo intensy- 
wnie pracuje nad przygotowaniem swej 
dywizji do zawodów o mistrzostwo. 


Wielkie zrozumie snorfu na 


Górnym Sląsku 
KATOWICE, 22 lipca. — Komitet oby- 
watelski wych, fiz. i przyspos. wojskowego 
w Rybniku ofiarował dla instruktorów 
wychowania fizycznego samochód, celem 
«możliwienia dojazdów rzeczonym instruk- 
torom do najdalszych ośrodków sporto- 
wych w powiecie. 


Lekka atletyka 


STOLICA LEKCEWAŻY PROWINCJĘ. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w War- 
szawie walny zjazd polskich towarzystw 
atletycznych, na którym dokonane wy- 
boru nowego zarządu. Jak się dowiadu- 
jemy P.T.A. nie zawiadomiło łódzkiego to- 
warzystwa zrzeszonego o mającym się od- 
być zjeździe. Jest to wyraźne majoryzo- 
wanie prowincji, które powinno się odbić 
głośnym echem w polskim świecie spor- 
wwvm. 


DWA NOWE REKORDY ŚWIATOWE 
W LEKKIEJ ATLETYCE. 


BERNO, 22 lipca. Znana z ostatnich 
międzynarodowych zawodów  lekkoatle- 
tycznych w Warszawie p. Vidlakova po- 
“ila rekord światowy w rzucie oszczepem, 
osięgając 32,56 m. 


PRAGA, 22 lipca. W rzucie oszczepem 
"birącz p. Olmerova pobiła rekord świa- 
łowy, osiągając 52,74 m. (30, 48 i 22,26). 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEK- 
KOATLETYCZNE W ANGLJI. 


LONDYN, 22 lipca. Drugi dzień lekko- 
atletycznych zawodów międzynarodowych 
przyniósł dalsze świetne rezultaty: 100 y. 
4) Murchisson (USA) 9.9 s.; Theard (Haiti) 
220 y. (201,2 m.) Murchisson (USA) 216 s. 
440 y. 1) Stalard 50 s.; pół mili (804,6 m.) 
1) Grifith (Anglja) 1:57,1, 1 mila (1609,3 m.) 
1) Macdonald (Anglja) 4:18; 120 y. z płot- 
kami 1) Gaby (Anglja) 15,2; 2) Ryley (USA) 
40 y. z płotkami 1) Ryley 57,7; 2 mile ste- 
ople 1] Wepster (Anglja) 11:01,4, Skok 


wzwyż: 1) Osborn (USA) 193 cm., 2) Lew- | 
don (Francja) 190 cm. Skok o tyczce: Jo- | 


nes (USA) 3.50 m. Skok w dal: Richardson 
730 cm, Rzut młotem: 1) Nokes (Anglja) 
46,03 m, 


~- Bolączki Łodzi . 


Tylekroć na łamach pism codziennych 
i fachowych omawiana sprawa znaczenia 
sportu w wychowaniu młodzieży, a w 
szczególności szkolnej — dotąd na miaro- 
dajnych czynnikach żadnego skutku nie 
wywarła i nadal panuje u nas status quo 
ante, 

Jeżeli zaabsorbowana zajęciami szkol- 
nemi i ćówicząca się młodzież ma „lekcjach 
gimnastyki" zabija jako tako czas i „wyła- 
dowuje' się na trenningach w murach 
uczelni — o tyle położenie wychowanków 


klas wyższych, którzy podczas wakacji 
pozostać muszą w mieście — jest napraw- 
dę bez wyjścia. 

Drakońskie „rozporządzenia wladz 


szkolnych, niepozwalające uczniom nale- 
żeć do stowarzyszeń sportowych publicz- 
nych — srodze naprawdę daje się we zna- 
ki dopiero wychowankom podczas ferji 
letnich. 

Cóż bowiem robić ma podrastająca mło- 
dzież podczas letnich dni upalnych? 

Do stowarzyszeń sportowych należeć 
nie wolno, z „lekcji gimnastyki" ewentual- 
nie z boisk szkolnych korzystać nie moż- 
na — czem zatem wypełnić może wycho- 
wanek uczelni dzień wakacyjny i w jaki 
sposób może się podrastająca młodzież 
„wyładowywać”? 

Kwestja ta, nader poważna, powinna 
nareszcie być przez miarodajne czynniki 
rozpatrzona, nie można bowiem obojętnem 
okiem patrzeć na wałęsającą się bez celu 
po Piotrkowskiej, względnie po innych lo- 
kalach młodzież szkolną,., 

. s 


A teraz kwestja boisk. 

Najprzeciętniejsza osada, miasteczko, 
liczące 5 — 10 tysięcy mieszkańców, po- 
siada na kulturalnym zachodzie conaj- 
mniej jedno boisko. 

Łódź, licząca przeszło pół miljona lud- 
ności rozporządza również trzema boiska- 
mi, przepraszam — dwoma, wojskowe bo- 
wiem na Zelinówku, mimo, że jest już wy- 
cementowane — dotąd podwoje swoje za- 
myka dla użytku publicznego. A więc— 
w najlepszym razie 3 boiska na półmil- 


jonową Łódź. 
A nasz magistrat co na to? 
9 procent od widowisk sportowych 


pobiera się najskrupulatniej, nie oszczę- 
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dzając najsłabszych mawet finansowo klu- 
bów. 

Zdawałoby się, że „ojcowie miasta”, 
dbając o zdrowie młodzieży łódzkiej, pie- 
niądze te wyasyśnuią na budowę boisk... 

Nie o to jednak chodzi. Pieniądze od 
szeregu lat do kas magistrackich wpływa- 
ją (przedtem pobierano od widowisk spor- 
towych 20 procent), a boisk, względnie 
poważniejszych subsydjów — dotąd nie 
widać... 

Skutki nie dają na siebie czekać. Ca- 
ły zastęp klubików nowopowstałych, koń- 
czy swój kilkutygodniowy zaledwie su- 
chotniczy żywot ze względu na brak tere- 
nu do trenninśów, wszystkie boiska bo- 
wiem są przez cały dzień zajęte przez klu- 
by starsze. 


Tak więc sądzi magistrat, że przez po- 


bieranie 9 procent od widowisk sporto- 
wych kultywuje się zdrowie r krańców 
grodu naszego.. 

+ 

Kwestja uprawiania sportów wśród ro- 
botników łódzkich jest, w stosunku do 
środowisk zagranicznych, skandalicznie 
zaniedbana. 

Łódź, licząca jedną czwartą miljona 
pracowników fizycznych, posiada zale- 
dwie jedno stowarzyszenie sportowe ro- 
botnicze („Widzew ''). 

Wimić tu jednak nadewszystko należy 
związki zawodowe, które na chwilę nie 
pomyślały jeszcze o zdrowiu dziesiątek ty- 
sięcy członków: swoich. 

Czyż nie wartoby zaradzić temu, hy 
robotnik, wracający po ciężkiej, całodzien- 
nej pracy, miast wieczór przesiedzieć w 
knajpie, a w najlepszym razie — .w ciasnej, 
dusznej izbie — mógł poćwiczyć się na 
boisku i oddychać świeżem powietrzem? 

W Wiedniu i w Budapeszcie najmniej- 
sze nawet związki zawodowe, liczące za- 
ledwie kilkuset członków, posiadają swoje 
boiska + drużyny wyszkolone  („jukile- 
tzy' — Budapeszt, „rzeźnicy” itd}. 

A u nas. i 

Związki Łodzi, liczące dziesiątki ty- 
sięcy zrzeszonych robotników — nie po- 
siadają dotąd klubu robotniczego. 

Związki zawodowe winny zrozumieć, 
że zdrowie robotnika jest kwestją równie 
ważną jak sprawa chleba codziennego. 


Warszawa -- Praga 


W niedzielę, dnia 2 sierpnia, o godzi- 
nie 12 w południe na boisku na Dynasach 
odbędą się międzymiastowe zawody po- 
między reprezentacjami Warszawy i Pragi 
Czeskiej. 

Zawody zapowiadają się niezwykłe sen- 
sacyjnie, ponieważ reprezentacja stolicy 
uzyskała w roku bieżącym cały szereg za- 
szczytnych wyników, zaś reprezentacja 
Pragi tąpi w swym najlepszym skła- 
dzie, Skład teamu Warszawy zestawił ka- 
pitan związkowy p. Misiński w sposób na- 
stępujący: Domański, Czajkowski, Buła- 


now II, Szenajch, Loth I, Wójcik, Tupalski, 
Grabowski, Łańko, Loth II, Krygier. Re- 
zerwa: Akimow, Zoller, Amirowicz, Wą- 
sowicz, ` 

Team Pragi przeciwko Warszawie zo- 
stał już ustalony i przedstawia się naste- 
pująco: Klaniska (Słavia), Feuer (Vic, Żiż- 
kov), Zenisek (Vrsovice), Kolenaty (Spar- 
ta), Paruan (Vic Żiż,), Cerweny (Sparta), 
Zimmer (Vrsovice), Severyn (Vic. Żiż.), 
Bejbl (Vrsovice), Wapoek (Slavia), Boreś 
(Vrsovice), 


L raidu samochodowego w Polsce 


Hrabia Stefan Tyszkiewicz na maszynie własnej konstrukcji 
marki „Ralf Stetysz* zdobył złoty medal 


Rolarstwo 


NAJBLIŻSZA KOLARSKA 
ATRAKCJA W ŁODZI 

Pierwsze w tym roku wyścigi sprinte- 
rów, których program wypełnią najlepsi 
polscy kolarze, zapowiadają się imponują- 
co. „Unionowi* należą się bezwątpienia 
słowa uznania, za sprowadzenie assów ko- 
larstwa polskiego, którzy prosto z toru he- 
lenowskiego udają się w podróż do Antwer 
pji na wyścigi o mistrz, świata, Program 
wyścigów, który jest prawie identyczny z 
programem zawodów o mistrzostwo Pol- 
ski, świadczy o wartości najbliższej sen- 
sacji, jaką Łódź sportowa przeżyje. Z kola- 
rzy, którzy brali udział w wyścigach o mi- 
strzostwo Polski brakuje jedynie Podgór- 
skiego, który uległ w niedzielę nieszczę- 
śliwemu wypadkowi. 


BIEG KOLARSKI DOOKOŁA WOJE- 
WÓDZTWA WARSZAWSKIEGO, 


Zamiast biegu dookoła Polski, polski 
związek kolarski organizuje w roku bieżą- 
cym narazie tytułem próby „I bieg kolarski 
dookoła województwa warszawskiego" na 
przestrzeni 650 km, -> Trasa biegu prowa- 
dzić będzie: I etap — Warszawa — Nowy 
Dwór — Zakroczym — Płońsk — Płock— 
Kutno — Łowicz — 215 km, II etap — 
Łowicz — Skierniewice — Rawa — Nowe 
Miasto = Radom — Puławy 202 km.; III 
etap — Puławy — Kurów — Garwolin — 
Stara Wieś — Łochów — Wyszków — Ra- 
dzymin — Warszawa 233 km. Bieg ten 
trwać będzie od 7 do 9 sierpnia b. r. 


Piłka nożna 


CZESKI ZESPóŁ PIŁKARSKI F., C. „VI- 
NOHRADY* W KRAKOWIE. 
W-nadchodzącą sobotę i niedzielę, t, j. 
25 i 26 b. m. odbędą się tu zawody między 
C. A, F., C. „Vinohrady“ a „Jutrzenką'' 
pierwszego dnia i „Cracovią” drugiego 
dnia. Powyższa drużyna czeska należy do 
czołowych zespołów w Pradze. 


4 . 
ARGENTYNA ZWYCIĘŻA CHILI, 
SANTIAGO, 22 lipca. — W zawodach 


pomiędzy teamami Buenos-Aires a Sant- 


jago zwyciężyli pierwsi w stosunku 1:0. 
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FIE. RUZURYWEK O PUHAR 
DAVISA W GRUPIE EUROPEJSKIEJ. 

PARYŻ, 22 lipca. W pierwszym dniu 
końcowej rozgrywki o pierwsze miejsce w 
grupie europejskiej na turnieju Francja — 
Holandja, prowadzą francuzi w stos 2:0. 
Lacoste pobił Timmera 7:5, 7:5, 6:2, a Bo- 
rotra Kool'a 6:2, 6:4, 8:6. 


O DAVIS — COUP. 

AMSTERDAM, 22 lipca. — W roz 
grywkach finałowych o puhar Davis'a 
(serja E europejska), które się obecnie tu- 
taj odbywaja, w drugim dniu zawodów 
Francja uzyskuje trzy zwycięstwa nad Ho- 
landjją, tym razem w śrze podwójnej pa- 
ra Brougneau — Lacoste pobili parę ho- 
lenderską  Diemercool i Van Lavenebre 
w stosunku 6:1, 6:3, 6:8, 6:4. W ten spo- 
sób Francja prowadzi w stosunku 3:0 


Lotnictwo 


Z RAIDU LOTNIKÓW POLSKICH. 

Przyjazdu polskich lotników, odbywa: 
jących podróż przez Europę południową ) 
środkową do Polski, nie należy — jak in- 
formują ze sfer lotniczych — spodziewać 
się dziś, ani też jutro. 

Zapewne wszystkie polskie samoloty 
zbiorą się w Pradze, a stamtąd odbędą 
wspólny lot do Warszawy, 


KRZYŻÓWEK 
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„ULOS POLSK” 
Łódż 
28 lipca 1925 r. 


Czy powinniśmy ustąpić Niemcom? 


Bilans stosunków gospodarczych polsko-niemieckich — Dodatnie i ujemne strony konfliktu 


Rozpoczęte w dniu 6 stycznia b. r, ro 
kowania z Niemcami ujawniły odrazu zasa- 
dniczą tendencję polityki Rzeszy: przyci- 
śnięcie do mūru Polski sprawą węgla i uzy» 
skania w zamian za skromne ustępstwa 
niemieckie, nietylko daleko idących konce- 
cji gospodarczych (klauzula największego 
uprzywilejowania), ale į nawet i politycz- 
nych (sprawa likwidacji majątków niemie- 
ckich) ze strony Polski, 

Jak się przedstawiał bilans stosunków 
gospodarczych Polski z Niemcami? 
Przywóz z Niemiec przedstawiał wartość: 
w r. 1922 — 412A milj, zł, w r, 1923 — 
486,9 mił, zł, w r. 1924 -= 500,9 milj zł, — 


Oświad- 
ile Niemcy chcą ro- 

erze przyjaznej, 
to żadma ze stron nie może w okresie ro- 
kowań wprowadzać niekorzystnych smian 
do traktowania towarów pochodzących z 
drugiej strony. Odpówiedzia Rzeszy mie. 
mieckiej było odmówienie w czerwcu b. r. 
po wygaśnięciu dnia 15 czerwca konwen i 
genewskiej dalszych pozwoleń przywozu 
węgla z Górnego Śląska. Krok ten zmusił 
rzad połski do wydania rozporządzenia z 
dnia 17 czerwca b. r., nstanawiajacegn za- 
kaz przywozu pewnych towarów z Nie» 
miec z tem, fż otwarto drogę równocześnie 
do ustalenia obustronnych kontyngentów 
przywozowych. zgodnie z propozycja zło- 
żona przez delegaci” polska w Berlinie. — 
Widocznie jednak Niemcy w swej polityce 


Jak zatwierdzać bilanse 
ofwarcia w zlotych 


NIEPOROZUMIENIE POMIĘDZY RZĄ- 
DEM A WYDZIAŁEM SPÓŁEK AKCYJ- | 


Rozporządzenie prezydentą Rzeczypo- 
spolitej z dnia 25 czerwca 1924 r,, doty- 
czące biłansowania w złotych, poza prze- 
pisami prawa materjalnego, które ustalają 
zasady bilansowania, zawiera również sze- 
reg przepisów formalnych, określających 
procedurę zatwierdzania złotych bilansów | 
przez władze spółki względnie przez mini- | 
sterstwa przemysłu i handlu i skarbu. Co | 
ło tej procedury wydział spółek akcyjnych 
nalaz} szereg objekcji, wobec których 
vynikły pewne nieporozumienia pomiędzy 
tm wydziałem a władzami rządowemi na 
te niewłaściwej interpretacji brzmienia 
pP'wyższego rozporządzenia. Centralny 
zsiązek połskiego przemysłu, górnictwa, 
hadlu i finansów zwrócił się o wyjaśnie- 
ai w tej sprawie do właściwych władz. 


Rokowania handlowe 
niemiecko hiszpańskie 


'ARYŻ, 21 lipca. (A. W.) Z Madrytu 
donszą, że wczoraj podjęte zostały na 
now rokowania pomiędzy delegacją nie- 
miecą i hiszpańskimi przedstawicielami 
w sptwie nowych umów handlowych nie- 
miech - hiszpańskich. 

Nzpierwszem posiedzeniu dokonano 
ogólne wymiany zdań, przeważnie odno- 
śnie zady przyszłych stosunków handlo. 
wych iędzy obu państwami. Prasa hisz- « 
pańska dnosi się do rokowań z rezerwa, 
nie zaOjjrując ‘nawe doniesień o prze- | 


A | 
biegu ohd w żadne komentarze. l 


warów, wartości 2,7 miljonów złotych, 


handłowej wyznaczyli Polsce inne miejsce, 
aniżeli równorzędnego kontrahenta, skoro 
w toku rokowań dn. 3 lipca, nietylko odpo- 
wiedziały zakazem przywozu innych towa- 
rów polskich (oprócz węsla), ale na cały 
szereg towarów polskich ustanowiły cła 
bojowe, z wyraźnem zastrzeżeniem, iż sto- 
suja się one tylko do Polski, Z tą chwilą 
została wypowiedziana przez Niemcy for- 
malna i faktyczna wojna celna, 

Rzad polsk“ ośrarirzył sie tylko do roz- 
szerzenia z dniem 13 lipca, listy towarów 
zakazanych do przywozu z Niemiec, nie 
stanawiając odwetowych bojowych cen. 

Jakie moda być rrzewidvwane następ- 
stwa obecneńo Ironfliktu? Wartość rynien 
niemieckiego dla zbytu produkcji polskiej 
stale maleje: w, r. 1923 umieściliśmy w 
Niemczech 50.5 procent naszego eksnortv. 
W roku 1924 — 43 procent. Znaidujemy 
nowe rynki zbytu, W dziedzinie walutowej 
konilikt gospodrczy z Niemcami daje pe- 
wne korzyści, śdyż działając hamująco na 
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Nowe zamówienia sowieckie 


Finalizacja umów z zakładami Scheiblera i firmą „Eitingon* 
| na sumę 2,7 miljonów złotych 


Komisja sówiecka dla przeprowadzenia 
zakupów manułaktury w Łodzi, prowadzi 
w dalszym ciągu pertraktacje z przemy- 


słowcami łódzkimi, dochodząc powoli do | mi Scheiblera į Grohmana o zakupie towa- 


finalizacji umów. 


Przed paru dniami donosiliśmy o toczą- 
cych się pertraktacjach pomiędzy p. Na- 
tareniusem, a fabrykami Scheiblera, Po- 
znańskieżo i Widzewską  Manuiakturą. 


| 


| 


| 


W dniu wczorajszym przedstawiciel- | 


stwo handlowe sowieckie zawarło z firmą | tymi, 
Eitingon umowę dodatkową na zakup to- | 


Jeśli droga legalna jest uniemożliwiona 


HANDEL TORUJE SOBIE DROGE ZAPOMOCĄ „SZMUGLU”. 
WŁADZE SOWIECKIE ZAMIERZAJĄ PRZYSTĄPIĆ DO REORGANIZACJI 
STOSUNKÓW, 


Utrudniony wskutek monopolu handlu 
zagranicznego przywóż towarów z zagra- 
nicy odbywa się w znacznej mierze drogą 
„szmuglu”, W jak wielkim zakresie upra- 
wiane jest to przemytnictwo na granicach 
Rosji, świadczy fakt, że podczas gdy urzę- 
dy celne w r. 1922-23 na samych tylko gra- 
nicach europejskich Rosji skonfiskowały 
towary wartości 2.282.307 rb., w 1923-24 r. 
szmugiel tych ostatnich stanowił 3.885.217 
rb. Według zdania odnośnych urzędów cel 
nych, powyższe ilości skonfiskowanych to- 
warów stanowią zaledwie jedną czwartą 
cześć potajemnie przewożonych towarów. 
W szmuglu tym, zorganizowanym na wiel- 
ką skalę, miarodajne stery komisarjatu dla 


„handlu zagranicznego dopatrują się wiel- | 


| 


| 


| 


| 
| 
| 


kiego niebezpieczeń. dła życia gospodar- | 


czego Rosji. Postanowiono więc przedsię- 
wziąć odpowiednie środki zaradcze przez 
ułatwienie przywozu tych artykułów, któ- 
re wcale lub tylko w małych ilościach pro 


import, powstrzymuje nacisk na rynek de» 
wizowy. 

Niemieckie zakazy przywozu i cła pro- 
hibicyjne zniewałaja eksporterów polskich 
do szukania nowych rynków zbytu, co 
sprowadza dalsze uniezałeżnianie się pol- 
skie od Niemiec, 

Jest wreszcie rzeczą znamienną, iż a- 
gresywne kroki Niemiec. wymierzone są 
przedewszystkiem przeciw . Górnemu Ślą- 
skowi. Zakaz przywozu produkcji $órno- 
śląskiej do Niemiec kładzie oficjalną pie- 
częć Rzeszy na tezie, jaką stawiała zawsze 
Polska, iż dla bytu gosnodarczego Niemiec 
— Górny Śląsk nie jest niezbędny. 


Z drugiej zaś strony, ustalenie faktu, iż 
Polska całą potęśą stanęła w obronie lo» 
sów przemysłu ś$órnośląskiego i setek ty- 
sięcy tamt, pracowników, podcina ko» 
rzenie wszelkim knowaniom, mającym na 
celu podkopanie zaufani aludności Górne- 
go Śląska do Polski. S. 


Wczoraj również została podpisana w 
Warszawie umowa pomiędzy temże przed- 
stawicielstwem, a zjednoczonymi zakłada- 


rów bawełnianych, płóciennych i odzieżo- 
wych na sumę 1 miljon rubli, to jest 2,7 
miljona złotych, Pokrycie nastąpiło w ca- 
łości na kredyt 3, 4, 5 i 6-miesięcznymi 
wekslami, 

Komisja sowiecka interesuje się pra- 
wie wyłącznie towarami zimowymi i bia- 


Jest nadzieja, że wkrótce dojdą do 
skutku dalsze poważne tranzakcje. 


dukowane są w Rosji, i które właśnie z 
tego powodu są w Rosji tak trudne do në- 
bycia i drogie, jak np. trykotaże, jedwabie, 
towary galanteryjne, instrumenty medycz- 
ne i optyczne i t. p. W sferach tych pod- 
kreślono także konieczność zaprowadze- 
nia zmiany w uprawianej dotąd polityce, 
od: ośnie cen, pobieranych w państwo- 
w~ch organizacjach handlowych, które to 
ce..y na niektóre towary są nadzwyczaj 
wysokie, nie mając ku temu najmniejszej 
podstawy. Np. 1 gross guzików z masy per- 
łowej kosztuje łącznie z cłem i kosztami 
h« ndlowemi 2,25 rb., w państwowych zaś 


organizacjach handlowych sprzedaje się za | 
12 rb, Brzytwy do golenia kosztują tuzin— | 


1.15 rb., natomiast cena sprzedażna jest 
5.00 rb. Sfery miarodajne są więc zdania, 


| iż najskuteczniejszym środkiem w walce z 


przemytnictwem jest znaczne obniżenie 
zysków organizacji handlowych. 
Dent. 


Koncern Stinnesa wyprzedaje się 


CIĘŻKI KRYZYS WE WSZYSTKICH PRZEDSIĘBIORSTWACH KONCERNU. 
WYPRZEDAŻ, LIKWIDACJA I REKONSTRUKCJA, 


Wyprzedaż w zakładach Stinnesa idzie 
szybko naprzód. W sobotę nadeszła ofi- 
cjalna wiadomość, iż wielkie zakłady eks- 
portowe Hugo Stinnes tow. akc. w Hambur 
gu zostały zlikwidowane. Obecnie dowia- 
dujemy się, że są w toku pertraktacje w 
sprawie odstąpienia gminom nadreńskim 
pakietu akcji reńsko-westialskich zakła- 
dów elektrycznych (R. W. E.) 

Gminy te mają już dotychczas w swych 
rękach znaczną część kapitału zakładowe- 
go R. W. E., który wynosi 126 milionów 
podczas gdy w rękach Stinnesa zna;dowa- 
ło się 10 procent kapitalu. Zrozumiałe jest, 
że gminy nadreńskie starają się uzupełnić 


swój udział przez nabycie akcji od Stin- 
nesa. 

Również w słynnych zakładach Stinne: 
sa Riebec-Oel-A. G. rozpóczęto już ener. 
giczną sanacje stosunków. nb zastosować 


sBysstencji 


się do zmienionych wssuńkóś 


koncernu. Zakłady będą prowadzone z jak- 
najdalej posuniętą ostrożnością z unika- 
niem wszelkiego ryzyka. Rozległe stosunki 
handlowe będą ograniczone, z zachowa- 
niem prawie wyłącznie bezpośrednich sti- 
sunków z konsumentami, 

Reotganizacja przedsiębiorstwa w tym 
kierunku jest w toku, na co wskazuje prze- 
dewszystkiem energiczna rozbudowa sieci 
stacji tańków olejowych. Oczywiście, że 
skala obrotów przedsiębiorstwa w ten spo- 
sób znacźznie się zmniejszy, jednakże ża- 
rząd ma nadzieję powetować tę: stratę 
przez powiększenie stosunków z konsu- 


| mentam:. 


W każdym razie nie ulega wątpliwości 


łe wszystkie: przedsiebiorstwa. należące 
do kóncernv Siinnesa, przechodza śwałto- 
wny "rvzvs,  któtcro cedynie z trudem i 
pfźy znacznyc! aiach zaołaja wybrnąć 


—— nn i 
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GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
23 lipca 1925 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 22:go lipea (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
i następujace; i 

Dolary 5.18,50 

Franki franc, —. — 


CZEKL 

Belgfa 24.14 
Holandja 209.525 
Londyn 25,33.25 
N, York 5.18,50 
Paryż 24,60 
Praga 15,44.25 
Szwajcaria 101.20 
Sztokholm 
Wiedeń 73.28,50 
Oslo — — 
Włochy 19,28 
8 proc. pożyczka złotą ==, 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
10 proc. pożyczka kołejowa 90.— 
Pożyczka dolarowa 68.00 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
22. 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen* 
ne 19.25 

4 i pół 
przedwojene 


skie 


proc. oblig. m. Warszawy 


Gielda akclowa 


Bank Dyskontowy 5.10—5.15 
Bank Handlowy 4.85 

Bank dla Mandłu i Przemysłu 0.50 
Bank Zacłhodui 1,50 

Bank Zarcbkowy 7.50 

Spies 2,25 

Siła i Światło 0.27 
Chodorów 3.10 

Częstoc:ce 1,50—1.55—1.50 
Cukier 2.60—2,45—2.—50 
Firley 0.30—0,32—0,31 

Łazy 0.16 

Węzieł 1.65—1.67 

Nobel 1.60—1.50 

Cegielski 0,37 

Lilpop 0.530—0.52—0.55 
Modrzełjów 4.20—4,00—4 10 
Norblin 0.78 

Ostrowieckie 5.80—-5.70 
Parowozy 0.45 

Pocisk, 1.25—1,15 

Rudzki 1.25—1,10—1.17 
Starachowice 1.35—1.50—1.40 
Ursus 1.10 

„Zawiercie 9.80 

Żyrardów -8.10—7.80-17 90 
Borkowski 1.10—1.12 
Jablkowscy 0.20-0.21 
Haberbvsch 6.05—6 

Spirytas 2.18 


Fotowanla rłoteno, 


W dniu 22-ym lipca 1925 r. 
Za 100 złotych: 


Löndvyn 25,40 
New-lork 19.25 
Zurych nk 62 
Berlin 79.45 — 80.11 
Wiedeń czeki 135,15—155.65 
bankn. 154,50—135,50 

Gdańsk 98,80 — 95,05 
Warszawę 05,80— 99.06 


rzędowa giełda qlańska, 


GDANSK, 22-40 lipca (Pat. Ma dzi- 


siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 

w gtuldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 8,80—93.00 

Telegraficzna wypłata na: 

Londyn 25.22 
Warszawa 93 80—90.06 
Zurych 100,63— 100,38 
lofowania giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 22 lipca (Pat, Zamknięcie 

miełdy. 
N-York 4.56, 12 
Francia 105.20 
Beldja 105.10 
Włochy 152.18 
Szwajcarja 25,05 
Hiszpania 55.57 
rortugalja 2 46 
Montreal 4 $5 
Szwecja 18.07 
fielsingtors 152,75 
Niemcy 20.42 
1ustrja 74.55 
"rega 164, — 
kumuaja 1 040 
warszawa 25,40 


notowania głołdowe w Paryża, 


PARYZ, 22 go lipca (Pat). Zamknięch 
neldy. 
N. Tork 21.269 
Bełdja 98.12 
Hiszpania 507.87 
Włochy 73.9%) 
Hołandja 835 ,— 
Szwecja 872— 
Rumją OA 


Plakaty antypolskie 


ma wystawie w Salzburgu 


W pięknem, malowniczo położonem w 
miejscowości górzystej -miasteczku au- 
strjackiem Salzburgu odbyła się w czasie 


rusi i t. p. 
Delegaci nasi, spostrzegłszy plakat, nie 
mający nic wspólnego z pożarnictwem, a 
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| mz czem 


Atera Katowickiej panienki we Lwowie 


W ręce policji lwowskiej wpadła aferzystka 
w rodzaju niedawno aresztowanego hr, Raczyń- 


skiego, nazwiskiem Eleonora Metzerówna, Pan-_ 


ma ta przed dwoma miesiącami przyiechała z 
Katowic do Lwowa i zamieszkała w hotelu 
Georga. W kiika dni ogłosiła w kilku pismach, 


że urządziła w hotelu binro handłowe I załatwia 


dwa miesiące, a gdy spotkał się z równie kate- 
goryczną odmową, uznał za stosowne wreszcie 
donieść o tem policji, która sprawą tą się zajęła. 
Okazało Się, że prócz hotelu jest poszkodowany 
cały szereg osób, od których Metzerówna poż! 

czała rozmaite kwoty na ogólną sumę 2,009. z). 
"Policja zamknęła Metzerównę w areszcie poll- 


od 1 — 2 lipca b. r. wystawa pożarnicza, | obliczony jedynie na wyszydzanie nas » U 5 s a 
celem zwiedzenia której wyjechało z Pol- | przed światem cywilizowanym, zwrócili wszelkie interesy z Górnego Śląska. Jak się je | cyjnym. 


ski dziesięciu naczelników straży ośnio- 
wych. 

Na tle wystawy, urządzonej z komfor- 
tem, a reprezentującej najnowsze narzę- 
dzia do walki z żywiołem ognia, ukazał 
się w gmachu wystawowym plakat, który 
zdumiał, a zarazem wzburzył de głebi na- 
szych rodaków. 

Był to plakat pochodzenia bolszewie- 
kiego, zohydzajacy naszą armię, poniżaja- 
cy śodność polaka. 

Plakat olbrzymich rozmiarów, składał 
się dwóch wielkich tablic (1.60 m. na 1,50 
m.), wyobrażających rzekome zbrodnie 
polskie na Białorusi, dokonane jakoby 
przez cołające się wojska nasze w r, 1920, 

Barwne ilustracje wyobrażały żołnie- 
rzy polskich (w rogatywkach!) podpalają- 
cych pochodniami i łuczywami wsie i mia- 
steczka, strzelających do kobiet i dzieci, 
rabujących i mordujących. 

U dołu pod ilustracjami widniał obszer- 
ny tekst „uzupełniający” ilustrację, a spo- 
rządzony w dwóch językach: rosyjskim i 
niemieckim, Przedstawiono tam okrucień- 
stwa, jakich dopuścić się jakoby mieli na- 


si żołnierze na spokojnej ludności Biało- | 


się, po uprzedniem słotograłowaniu pla- 
katu, do komitetu wystawowego w osobie 
pułk. Pracka z protestem przeciwko u- 
mieszczaniu na terenie wystawy między- 
narodowej tablic wrogiej propagandy i za- 
żądali bezzwłocznego ich usunięcia, 

Komitet wystawy, zapoznawszy się ze 
skandalicznym plakatem, wyraził gościom 
polskim ubolewanie, tłomaczac, iż z po- 
wodu nawału eksponatów nie był w mo- 
żności stwierdzić (7?) jaką treść ów pla- 
kat zawierał! 

W rezultacie rozkazał go zdjąć i od- 
dać do dyspozycji policji, celem stwierdze- 
nia w jaki sposób, rzekomo w katalogu nie 
zanotowane tablice, dostały się na wysta- 
wę. 
Władze polskie winny się zaintereso- 
wać wynikiem śledztwa, prowadzonego w 
tej sprawie przez policję salzburską, a w 
razie stwierdzenia, iż bezczelnie kłamliwy 
plakat nadesłany został na wystawę przez 
sowdepję zażądać należytej satysłakcii. 

Nie możemy żadną miarą puszczać pła- 
zem oszczerczych wystąpień  perfidnego 
sąsiada, zohydzającego nas wobec zagra- 
nicy. 


Włamanie do Kasy chorych w Krakowie 


ZŁOCZYŃCY ZRABOWALI 

Wczoraj nad ranem nieznani sprawcy 
okradli kasę chorych w Krakowie na po- 
ważną sumę 11.900 złotych. Złoczyńcy 
których liczby na razie nie zdołano ustalić 
przedostali się do wnętrza sal kasy cho- 
rych przez podkop od strony piwnicy, roz- 
bili ogniotrwałą kasę, zabierając całą go- 
tówkę. 


DROWISKO EUGENIJA" 


W OTWOCKU 


poleca się rekonwalescentom i osobom poszukującym wypoczynku 
Ceny, ze względu na obącny kryzys ekonomiczny, znacznie zniżone. 


z, Stow. Sport. „UNIOŃ” G 


We wtorek, dnia 28-go lipca r. b. odbędzie się 
w lokalu naszego Stowarzyszenia o godz. 8 w l-ym ; 
io godzinie 9 w II terminie 


ZEBRANIE MIESIĘCZNE 


12 TYSIĘCY ZŁOTYCH. 

Rabusie okazali wielką wprawę w do- 
konaniu włamania i urządzili się nadzwy- 
czaj sprytnie, obmyślając w najmniejszych 
szczegółach plan kradzieży. 

Dochodzenia ekspozytury policji pań- 
stwowej na razie nie dały żadnego rezul- 
tatu. 


E 


S. S. Unio 


me m W Z W a 


dnak. okazało, biuro to było fikcyine, gdyż Me- 
tzerówna żadnych interesów handlowych w. ści. 
słem tego słowa znaczeniu nie prowadziła, Mic- 
szkaiąc w powyższym hotelu całą swoją enercję 
skierowała w kierunku zawierania znajomości z 
gośćmi hotelowymi, a interesy handlowe wyra- 
żały się w naciągamiu ich na pożyczki, Onegdai 
zarząd hotelowy zwrócił się do niei z katego- 
rycznem żądawiem wyrównania rachunku za 


PALISIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną -przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo- 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jesi 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


PiotrkówskKa 92- |109e. 
seana DN mA 


Telefon 5 17 
czynny i. 


Elias BANDE 


Skład żelaza 


Piotrkowska 30. 


POTRZEBNA OSOBA 


do dziecka, Piotrkowska 105 m. 2. 


STUDENT-KA 


Uniwersytetu Warszawskiego, który chciałby<aby 
wspólnie przygotować się do egzaminu z |-4o 
roku prawa, jest proszonym'ą4, o złożenie swego 
adresu do adm. „Głosu” pod, „Systemat* 708-2 


7 Eanna: a teen 


806— 1 


Dr. JOZEF* LIEBESKINO 


MARJENBAD 


Dom Hungaria, 457— 


każdy chwali! 


5517—] 


DZIS o godz. B-ej wiecz. 


Helenów Koncert Symfoniczny 


| umoż 


pod dyrekcją Teodora Rydera (orkiestra w zwiększonym komplecie). 


zajkowski Symionia IV 


Uwertura „Hamlet“ Gade: Noveliettes (na smyczkową orkiestrę). 


knij ry dla każdego dospodarstwa, 
iwia nawet podczas najwiekszych 
= upałów bez lodu i bez żadnych 

5 | chemikKalji 


W programie: 


Wagner, Marsz żałobny 
zdramatu muz.,, Zmierzch 
bogów" Wagner: Uwer- 
tura do op. „Rienzi“ Bach: 
710—1 


nrzyjmę na miesz 
kanie młodego 


i s jp |pana.  Sienkiewi- 
Chłodnica FRODOR je". 
| 


doniesienia rozm, 


pneu Pipiko- 


utrzymać środki żyw FU 
wa przyjmuje pa- 


ności w stanie świężym i Lard Bal A 
ł e. O(TKOWSKA 
` l |2 JUŻ NADESZŁA. © 152, m. 14, 21-10-d 
| W niedzielę, dn. 26 lipca r. b. o g. 4 ei p..p. JG) Dostać można w cenie Zt 42 gr < - | 
t następującym porządkiem dziennym: W Z % „2% C kli tó 5 | W firmie A LABOR Laqobione (OKU. 
1. Udczytanie protokułu ostatniego Zebrania miesięcznego. YŚCIgI y 1S ow iS Piotrkowska 80. Tel. 8-38, il zgubi” fad 
2. Przyjęcie nowych członków. Ostatnie spotkanie najlepszych cyklistów pol= 5805—1 Peet As 
3. Wnioski Zarządu. skich przed wyjazdem na Łow 7032 


4. Wnioski członków, 


O liczne i punktualne przybycie pp. członków prosi 


5797—-1 


Urząd Starszych Zgromadzenia Pończoszników 


ZARZĄD. 


ŁazarskKki — mistrz Polski 


do Holandji 
Udział biora: 


Ogłoszenia drone (= 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


Sprzedamy hurtem 
większą ilość 


skrzyń 


od wyrobów tyto- 


m 
2 
EJ 


Naj- 


i i r ai > Ę 2 Szymczyk — „ . niowych  Wiado: 
urządza w niedzielę 26 lipca r, b. o godz. 2 po poł. w parku „Sielanka Lange —. a > wa żel łóżka do |mość: Łódź, Odre- 
przy szosie Pabjanickiej, 4-ty przystanek Stankiewicz „- hauka | WYCHOW, sprzedania, Ui.|dowa 74, w Zwiąż 
tar” — „Cracovia“ Przejazd 59 m, 57. | ku Spółdzielni. 0-1 
arley — " F t sta udziel 1— l-k | wman = 
Zabawę ogrodową Barłodaiełski —Warzińm wę » 
i 3 j; ą wszyscy kolarze Łódzcy z mistrzami woje= przygotowuje do - 
połączoną:z loterją fantową, strzelaniem do celu, łódkowaniem, radjo- wództwa Łódzkiego Millerem O. i Szmidtem egzaminów w za- Lokale mieszkania U W | 2 
Roncertem i innemi niespodziankami na czele kresie mod środ , 
Bufet obficie zaopatrzony. Park wieczorem oświetlony. Roslosowie Towers poeier iw al Wo Pa gopa ss oszukiwane Piotrkowska N 09 


w czystym domu 
2—5 pokoje z ku- 
chnią i wygodami. 
Oferty sub „Czy: 


Ceny miejsc zniżone: Wejście dla uczniów $ J. NAGLER. G-5 
$ zł.» , dla dorosłych zł. 2— miejsca siedzące od zł. 2.50 
do 6:—. Przedsprzedaż biletów w firmie „Meteor" (Prze- 


jazd 16 tel. 10-16) od czwartku d. 23 b. m.. w dniu wyści- 


Wejście dla dorosłych: 1.—zł., dla dzieci 50 gr. 
Wszystkich zwolenników cechu zaprasza jaknajuprzejmiej 


Sędkiewicza 91-2n 


. - 
,78— A dni lokalu klubo Prze- (AM runtowny nies K 
i: | RARZAD. gów do godz Tej po południu w lokalu kubowym Przez (ANIĄ IG miecki, grama | Sty dome 56, upit 
Park otwarty od 10-ej godz. rano. sportowego 708 -1 NA | tyka, literatura, 5720—2-m 


= | konwersSacja, przy” 
|| gotowanie do' eg- 


5. S. Union zaminów, Cena poz 1—2 po: 


- przystępna. Ul. Po. | E kojów, z kuchnią 


W razie niepogody odbędzie się zabawa w następną niedzielę, t.j. 2 sierpnia 


PLANDIKI 


używane, w, do 


Dr. morska 22, tront, | w pobliżu Głów-|brym stanie, rze: 

j d 2—4. i, od gospoda- | jazd 15, wiadmość 

Pokaż jak piszesz—ne-||] MIESZKA NIA Emund Ekkert” 7; * RAT | rze, Geje de u: | pontiera o=! 
i i i isni d 1 do 8-pokojowych otaz lokal 3 ; AE M 
wiem Gi jak się SpisujeSz ||) gż, do s rokoj oraz pkai Ę | Kilińskiego 143 sla D 7605 


GABINET 


oszukujemy mie- | Kosme'fczny 


l Polski instytut Grafologji naukowej, 
badanie charakteru i zdolności z pisma 
odręcznego danej osoby Prof. H. GRAL- 


na krańcach miasta 
poszukuje i poleca 


trzeci dom od 
Głównej. 
Choroby skórne 


Rapua | sprzedaj 


SKIEGO znawcy sądowego. Kraków LA z (G K i lace do sprzeda- szkania z 2-ch 

„PRASA* Karmelicka 16. Taksa 10 zł. Biuro „Universal niszczy odciski i brodawki i Pee zyj Pnie po 140 ło: | pokoi z kuchnią. | kompletn urzą- 

nego z „wróżbą: szarlatanów. [A Piotrkowska 79, wyrob. Lab. Chem. Farm. Ap. {i | Godz, przyjęć, od Wiadomość: Za. | dzie Bezdomni” do | aja Wbzewis 
g prawa oticyna — PA: : Kkawalóca: ją | 1-5 i od 7—9 w. wiszy 17, Pietrzak, | „Głosu Polskiego” | Krucza ,7 m. 11. 


ERIE TRE URBWIZPYZIE RCD: WLRATETEE OZNA Panie od 5—4, 5s04-2-h 798—1lumitel 1902, 735-1 
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